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z okazji dyskusji nad prowizorjum budżetowem 
Pełna nienawiści m.owa pos. Głąbińskiego -- P. P. S. w Opozycji 

Sprawa dekretu prąsowego odesłaną. do komisji konstytucyjnej 
Wrażenia ogólne wjenl!a ,ltragiczn~o lZaJP'Yłan~a - po sum-lk rtzą,du clio władzy p'1"aJWodlaw- m'0IIllall'lChi'3, .czy 1Chodlz[ o mloillaTtChję Po przerw i e 

co więc był przewrót ma~Otwy. Py- oz,aj. WibIrie,w W'YI!'aimJemJU JlIOIStaln!o- 1000lSiytUtCyiną, jalk'a, np, jesrt w Hisl-
W czorajsze ca~~enIIle plO.- ttllllie to naturtaInie prawica po.wi. w'ieniu kCnJsrtytulCji, ż·e S,~1m w:lIlie.n. tpalIljj1, wre WłO'SlZe,ch, w HiUll1lII.tnjl', p,o ;pmel1'wiLe ptr'Zlema.wiał 1P0000eł 

dzenie se;mu, zaklońCZ<ll1łe dopiero . b)'lć 1Z'Wl09JatllY, .a 'lI5..e. zlaJW<l~nv, w c~'DY rw lPańs,bwalCh skalIl,dlyl11alWlsk:ch, Slktt-zW'lIJ Vk,omUl1llisia), który w prlZtel 
ta~8. z rad{)śC!i.ą i zgiełkiem. n.aźcLzńerm.:Ilru, Izbielriam'Y' się ..:I~;:Ie- c,zy te,ż ICh,cdlzm o "akąś ..:I~.n''''a,turę s"""- ,rllodZ':,n:n:\I'ch rwywoolalch, w cza-o godzinie 9 wieczo.rem, nnŚwi .. c('~ N . ł u ---k r ""vp '" WY""L L'l1Ul 'I!> ] 

y- '" ie po tQ je staJW1a pes. lYuan:; , r1O' Vi p,ollfClw.ue' HS:WIP,adla, i to z tp'owo()- T,alk s'all1llo Illde wiemy, i'alkiaJ je.slt' siLe kitólI'ylC:h IZtQst,ał .pT1Zy'Wd.any dIot 
ne było całIoo.wi'C.ie dyskusji nad bo była w jego mo,wi'e i odpoiWŹ!edź du j1a!ldchtś ptrl'lelSl2kłld, tY'CJząteych pldlljjty/kla .zagJratn~'C!ZIIla n'aSlz'~ I1"zą- pjo!r.ządlklU ,z Zajpttlsa:nilem d(). prott~ 
expos,e budżatlOrwem m!nJstm Cze- Demokraqa polskla i klasa robo.W- się oefletIlllOOljallU, ik~o ni,e ·ma duo SąodlzG!Jc iZ IP8JSIlllt il"1Z8JdJOlW)'Ich i z lwQI\l, za'końc'zył pil"lZemówd.e.nie 
choWtcza.. Dyskusję tę poprze- cza C!ZYtWllle pr$owały dla zbudo- .3.ni IktoIIlSltyfttUJc'jtal, al11li ,z'W)'ICZ'aJpe: ''11- iln.sp:ro'WtaflllYlCh lalttyktcl:ÓIW jp'l"alS'Y' Wttl~osłdem o' OtCl\reluceriń·e prorw'i'ZIOIr­
dził tylko kr6iki, de cbiarakterysły 'Il!YIch IPIa\Ó.slbw, tO He ,chc1Cllzli o i7Jwy· :zl3.~Il"anrucl7J1loej, nie ż:yIcz)'lllly .s.oMe, jum hwdJżetbolWlejglO na ,z:tllalk pl1',oi,estu 

WLnia me!pOdle~e,go państwa pol. cz,ailIla sersiję Cl01t10dZttlą. Sejm tesJ.: dloihr)'lch ISIbosoolkó,w 121 ,WłQchami i. .pnedwko h~st'01WlSkie.1l1lU l1'IZą1dJo-c.zny wst(P., odkłald.atjący łosy de· k' by' , , F -]' kr s .:.eg'O, a w mem stwolfzyc 1 roz- te.r()itJIZlclw·a.ny: pOOae\\-ruelr.am,y w pi- z il"a1Dtc,ją, lIlabomdalStt dą,ż.ytmy do so w:. 
ełu pr~:{)l\vego na całe dwta tygo- w'nąć Polskę ludJo'wą. Ten sam cel .sm:wchl, wb,I1rżon}'ICh dk> uądJu, ta na- jiU:S2JU 'z Amgilją, llloie!W1i,adbID'o dly 

dnie. Pl,zyśwlecał prz2wrO'fKllwi majowe- welt rrDat/ea-ja1JnJle, plI1z:ecz: .rząP It:/Ołp:e- opalIltegJo!Dla slamlddlzfielruo&c" clZy lIl'a, 
Dobne się stało, że do :rJ8sadn:i. mu. Istotnie (bleko od tegG celn lIalIlY'ch. Rzeczą chaI"alk'tleor)llS.tY'czną ,wlalSlai/S'bwde. Wsk'llłbelk tego, !'1OIdJzaju 

czej sprawy walki o wo1lllość slo- je.slt, że w olelkll'1elCie p!'as'c'WlVm ZIU- nj.ejta.moŚ1C1i, mO!gą .się w .zag1ratnicz-
cdsUlD.ęliśmy się, ale me patdły je- pe.łlnJ'e ZlatplOm1lllie.no, o o,oMenie wia '1lJYICh pt1siIn-aohulka1ZIylwać ·alr,h.ll,u1'y 

ll'a i pl1asy, nie pmyczepLol1!O, jak ł' ł ~._L LY'r. h sacze ostat'eczne s IJWa, Ille zasz y dJz'Y iPl!'aw:o.qla'wr-v-l'~ ~ oc.lwonie oby- ,p. t. ,.,Q.UtO V1adli~ PtoTctn.:.a 1" 
tega c ciała prawica, D.CIW'J0~ za- fakty decydujące i być może miały wnteth. a mCIWla "'tf.)7Imoo· IOIOiI''gatll'a:ch W klroajltl wti,rnzimy no,z;wi:le.JlmloiŻin,~e'­
ługu konstytucyjnego ptOłntł.ędzv t'l3Cję te kluby, które jak "Wyzwo .. :r1~w)'ICh. Se;jm . nasz relSi' p'0two:- nd~ się elemellltów pll1Z1eid'W1silY0JelC'z-
~obę a rządem. . kmie", klub pracy, stl'lOnnictwo liallly tslkiże'lCDo kom,til'dbowa,riiJa iIt'ZG!Jd'u !IlIy1Ch i ipTZ1edw!państtwtO~ch, SliC'ze 

Istotnie dotąd nie jest ieszcze i p.r~:ewLSIZ!Y.sttIk:em. ,powoiru,elll być 'gólll11i/e tnJa! Iktre!Sa,ch tWISdllodln:ch, at PlO 
• chłopskie, koło żydowskie, niemcy, nlrtZ'eZ tlelIl r;zą'd S.zlatnIOiWlał!liry,. Rz-..l cze.ści i na: zachodlnf'C'h. WYJ'Jśnjone, czy na JDi{)cy no;w"'; u- ..1.J., ł r'" """ . 

-, n':e wzięły wczoraj uu:m!a u w tym posJtępuje hard~o .nitewł2J$ądmie, ;e- iPIo1i1bylka\ rząjdu dtOoplr'olWadlz~t.a. beż 
stawy ko.nstytucyjną, dopiero po pIzykrym obrachunku politycz- żleH m'}'1ś1la, .i';e 1t:I1'Iz,ez Qbl!l1lŻ4enie fafUto()- dlo 'ZIUtpe,llI1€łgo r'oIZSIŁ:rlo~u adłmQnilSJbr1-
l\'tJro.w'xd/2Jonej w życie, izba m-on nym. odkładając '~{) sobie do dni rytert,u władłzy plI'ruw,cdaJWICIZ.e'i ZJCloo'- ajti. Ci~le .się ją :r.e'~orml\lie, la :m 
prze1i upływem 14-dniolWlego tenni· najbliższych. St. Gr. łla plcdtmieść auJl1Ołry1teJt wła.snty. . wJięklS'z.y diy11 et-a1Dl1: , 1tenn .gOd·\vllil1 
nu, ka'SOW~ dekret z mocą usta- T p.lIlde:tllC;eplOlcLo/bne· 'P'f'Zte,chlOdzą btie:rttie: I$,ię 010 lI'ettOrnt. Stbosuje się 
wy. • d ' cDo .atrmii, o czean śłwa,.~dic:zą llI<l(p'a:dy 'l'ttti wrz;gl1-ęd1etm 1udJzii d1ośw:aac2'JO-Przebieg POSIB ZBnła ~lClI posM,w. P~e.zes k()mr,stj~ budlż~t·o- l1Ilch i Jllltj.dIZJie1lntiej~ZYJCh lPo to" a'by 
Rząd co do teg\} jest zdania ne- wei : b. m~ttllster ISlkar,bl\l ibvłl11'ałDad- kh z;a,siąp!;ć I,t.ndlźmt P'"ifł'.";IIl,,",ń. 

~,,,t g '" ..I~ WlctlICll'a;·slZ,e n<lsie~dlz1elllie lS~jtm.U 'J) }~.-
SI" ywne o w seynue meDla co U'-' r lt' n~tv plI"lZlecz: .~onl() ludzi I\l!m!UIIldlu,r,o- P!r1Z)e'Ch()dz~ dlo IS'Pir1aW g!osp'ocaor-
tego zgody. Lepiej ten k!olnłlEkt, 1l1b taZłpfOCIZęiło s:ę o .gtOld::d\nie 10.30. wtalll:ych jako. {)~'CletrtC1lWne i &.;)iych- az~h, mowca z·ary l1lU'j.e .s,ię alIl/aoczą 
rozbieŻDość zdań, młatwić w nOl"- h" d CZlaS Illite OOlałio s~ę ilStflottnJioe. dZ1Y też budi€~'U., 1P:rlZledłQlŻtooe~o slej!Il11O\V: 
maJnej drodze i nie tiOzstrzygac na Sprawa · ue ,lenil e- nzekloom, wy/klryć ISIP'1'Ia,W\cólW. (Gnos na t'otk 1927-1928, IPIr·zylCfZteiIn .sbale 
k kretu prasowego na lew:cY': A wasze łUłp6wkf., co rt)· na .sitalll/OlwilSlktU, że hudlż.et tm ~or-

s ór.ze praSy tego sporu. Woln!ośli biły e o:pł!3 callle prze~ was?). ma.tnie tyllko j~LSt .ztrÓtWIIlOW'aŻlOny, 
prasy musi być zagwaif'aJIltO!W18n.a PrO' oIbwarciu obrad 'W spI1a'Wite Iplo- N:e mqgę .odp,owiled!z,iJeć, hlo nie fu'ktytClZnie 2'Jas zamylka: s:ę deficy-
i obroniona po2a IWSzelki,emi lf fząidlku dzlielThruegjO pil1Zle!mÓtWIił p. wiem, o C'iIetIl1 pllt11 l1lówl'. (WIt'.:Vl~ tem. Plrz)'ICJzynę t'ego' plo&eł Głąhiń­
drobnenU dol1lJOfW1emi niJepoI'J()zum~e Kc!ŚlC'.;a&owlS!kffi (ik.!tub Ip'tlalCly') i w w.a). skti WIi,cllz:: w zbY'Ł IC>pItYtDlist)''CIznem 
n,ii3mi. i.mi.eJn,'iu kliulbu ;pil'Ialcy .dloil1lal~ał s~ę Są i iinl!lIe sytmpt01lI1taty. W .zwń,ą.oz- lZle ISltrtOtny mtiJrui~iI1'la slka.Tbu pre,l:mi-

POSEŁ KWlA TKOWSKI (Ch. D.l 
wyraził IPrzekonanie, że p()a. 

myślne konjunktwry gospodarcze, 
na które powołuje się m.inisŁet 
skarbu, nie są, wyniikiem planowej 
akcji tza,du. Budżet został opart" 
na dwóch czynnikach: .strejku an .. 
I!lelsk:m i aktywności bilansu 
hall clcwe,go , wywołanej spadlkiem 
złoŁeg? i stosowaniem re~lamen.: 
tacj:. 
Przechodząc do spraw, doty­

czącyc.h GÓrne.go Śląska, mówca 
zauważył, że wynik ostatnich wy .. 
bc,rów jest następstwem te.go, że 
młodzi urzędnicy nie orjentuyą 
się ~osta te-czn.ie w nastrojach lud. 
n:;śd. 

Dale; mówca wywodzi, że sKu­
teczna walka z drożyzną może 
być p'towadzona nie przez repre. 
sje 4robnych siprzedawców, al. 
położeniem :ręki rzatdu na tych, 
którzy ceny dyktują. Mówca z u· 
znaniem wita zapowiedź ankiety 
gosp Juarczej i reformy p oda tików . 

Stronnictwo głosować będzie za 
odesłaniem budżetu do komi-sji. 

Glównym mODKmtem wczoraj- zdljęc .ia z piOlrZ~1kn.t dlzi1enII112'~O IWIIl~O ku z 'w)'lpaolkami m;jiC'wyl1lli ~eden nowaniu dIoch'OdólW, cLa1etj IZlW1l1aca 
s'kiu lld1uibólW !pIoS'E!.Jlskruch o Ulch-yllletn'le gen.ell'lał !lr1Z"lllm"',"'iV był dlłlU'riIn. W w,:ę- UlWa,gę rua lW'Ytd!attlki, ~aMe ,należy, POSEŁ MAREK (P. P. S.). szej dysku~: budżetlOwp';, która d . 'J~'-'~ Ió'" .l._J..J. • Ik . .l • d d tI -, -~ m,otCy pil",~wlllei Il'OOI~.oIl':ząl lZ.erula pl1'e-·@,ellllu, 'a, ,~IO<Lem zlWlOlln·ilclIlY belZ u- UIOIK.OiIlta~ nlat IP'C IW1ę .S2lznn'e plla,c U· OŚWla cza, że nie .spo ziewa! 

pr1Zybrala całkowicie charakter 'Z.ydletnllta lO 1k1alr,a,ch z'a oo7JIl'OIWls1Zlech- s,ptrJaW'ied1:'wIl2nia. Inm.Vlch t.nzvun'~ l'1Zę<l1Il1.lków, kliótroe ~IO wydla tlk~ rnJie są się, że po pU'ewrocie majow)'lll i 
wielkiego obrachUiDku polJtyczne- n,ilani:e n1eplI'!alwdlzilw)"ch rwID~dcIlD'O- się w wnęZli.emau /ZIa. p!l'ZleStę,PS.twa, w buodlż'E!ci-e' pil"lz,e,w:d!z,ilane IW taki:n zmianach ikonstytucji, sejmowi o­
go, były pn;emówienia pp. Głąbiń- śm1, 101I'<!IZ Q tkJanatch IZ:3; ,~:lefW/8;gę cLatWlOtiIe.~1s.z,e, za Ik:tÓll'1e j.edlnalk n~e stoplIlil\l, IW ja,ktian być ,plow~ntDJy. - obecnemu danem będzie załatwiac 
skiego ze związku Jud.-nar. i Mar~ whdlz.t lich Ipll"z,edstbaw:JOleilii. Ś/cilgIallllO ich pl1'1Zed wy!padbttni m1a;o- WlretSzlcti'e mO<Wic,a IOImIa.wria na,slZ bi- budżet. W)'IPadki majowe, czy j. 
ki Mall'SQ'.lalek chcąc dać moiność w)'lllli. (lP. P01'alkr16W:cz: To jest l-athS h al!l1dlllctW y, wyll'aiŻiai<\'c 'pe'w-ne nazwać rewolucją, czy zbrojną re-
. a z P. P. S, liZąoowi 7J8.bram.a. głosu 00 do ilDlter- . sprzec:m.e z pJ:18wdą). N aUlOroilalsrt in- w ą)t{pIlruwo Śtct 00 dJo !tnViał!ości elb· Ikonstrulkcją gabinetu, miały głęb .. 

Pi'erwszy repreJZeD/tował dobrze pretacji alI't. 44 koInstyttucji, zapro- ni nieli"ylk!o- ,są aWlał!lJSIO waru , ale od- portu. SZle podłoże: roroźwięk między 
ltam zn,a~ opotzycję realkcf pr.ze- Plonował o.d~anre sprlWW'f ,do kol!'i ZIIladZ131I1l'~ ,oil"cDe1I'lami. J.edJelIl , Gl.: ty,ch Z k01e~ :mileiIliem Iklubu Ch. D sejmem i społeczeństwem. Każda 
tiwko rządOlWti malrJs7.,alkla Piłsud- sjt IronstytucyjDJej, nla CO IZba S1ę geiIlJerałów, ·ol{lnz)'Illllaw-szy 'W')"b~itne k1rtCltJką dekl,a,rację ,zł'oż}'ll rewoluqja obowiązl\lje. Zwycięzca 
skie~, jaklo rządowi pl'Z0WlI"olt1U mil zJ!odziła svaIIlOlwljs!klO • .7JtlJOlWIU W1Chod1z~ IW Iko- POS. DUBANOWlCZ, eihwyta za gardło zw)'ciężonega 
jOl't'ego inądowi demlOkraJC:ji pol- k l:zję lZ konst'YiUICją, w-ydlajją.c nalk::.z któ'ry <JiŚ'W'i'a'daz.ył, że lW.a.rl\ll11ki,em przeciwnika i burzy zmurszałe 
skiej. Nic JlJOwego p. Głąbiński n:.e Wybór wicemarszal a boo-jlkiotu lP'eW!l1Jego p"'Sma. rmC'zywaslt'Ym rÓ'WIIllowagii ~i.nan.s,o- gmachy. Tym razem jednak nastą-

• • L Sz.eil"~,g elIlJUttLC!jaci:i i roz!P011Ządz.eń Wie'; 'elSt lSi1ne .: IZldJrlO'W1e ,t"""nlO ż'Vll'.!1a piło załamanie i swoiste polskie MIał DJam do nnw,łedzma oprócz PIr:-....Itiąiplom,o il1.alSrt:ętpillt1'e, cito wylu·o.- t ole. • Ik' • "(v J'- ł t . . t d 
Y'" uY""'_._lkk '* rząwu 1'estt 1S.'P/t'lZoetC:ZIOY Z IOtIllsty tfosnod,aroz,e,tiIo, tQib,liit()!Ść i "' .... ""'al·- za a Wleme rzeczy, a s a, szereg 

t .... 10· bo todń ' • ..1~_.. re :tllOI'W1e,ń,Q 1Wi'Clem'w1"5=ni 13: IlIaJ miel- . N.L.cI h L.!._ d I> 'Y 51 J- bł d' . k" . """, , ze o zu "'6~ nleJlalWIl~l, ze '8 _"-" . ..JI_ Ł'IloCJą. lau.e:Ż'y '0 niic tJaJ~ ów e- IllOŚĆ J'Pttl'o nil"OOtuikJcJ'~, ni.e~amowanel· ę ow, Ja' merozwlązanie sejmu, 
L t . b sce U:SJtPmtUjąjOe~ lP,clS~a P,l'ui~'H.·le- k W ~Ió !t" b k d d pl; u~ wo musI yć nacjon!aliJstyczn.e -.:r b : '1'Ie1t Ip!fł8lScrwy. o ,j!óIlnOlŚtci t'lząd nlrzesaoovm Mu.r,o,kIl'allo.""""',em, dalei ra. programu rzą. owe,go, stą 

glo. Pmze1z aJldlam:l.cię W)'l ll"atlllO po- ..l._._ d _1!' yk Y ) ·Y...... "" k' ł 
~ tł'~O, z' e n.a'1'IOdow'" d..-.... kraCJ·a ; L A 1 n. __ . .1 w!p'1'lO'W'3\JlL.1C1. lo nl3&Zlej piUllll i we- nOl!'ffilal:ny tl'IO~W.fvi ż~da sn.nlle1clZJD.e- merasnosc, tora przyt acza życie 

& ' UI~.&UtU' .stłta Zwier.zyń.stl\heu!,o .M.l1lel~:l.IIDU:I"a, ~'I ] r~ I 
naród, to jedtlio. (Zw. mud.-I11al1"cd.). W'Ybfu plt'lalWl<e,a WII1ę<tln2lIl.·ej i łZla.gjr'an:'CZIIlej !IlIiepe- g,o. Naj,w:ęlkszym iedlnakż,e Wlr")- po ityczne. 

Zupelnie inny char"!lkter miała ikJa • . Will()ŚĆ, n'ilei'a.m°nść, a ll/a.we~ ta?e~- i!4iean t·ej .równiOIWagi i-elSt wllomn'Y Mamy do zanotowania szere~ 
powrutlall'a dk'liasl i!l1Il. ru{.r.:cść. POtwita'lilŚmy z zaUlOWOle- UJSIt'l'Ó' IPcł!ilŁ:yic,zn,y, w-Ylld{,atjąte'Y .z, ~a- posunięć tego rządu, które wska~ 

lI.Jwa opolZycja, w któred imieniu n,!em witadcmość że na C'z,eJe :rZą'd'u tal1ni,e sklOttllSibrtUotWa!legK> p1I'awal 'WY'. zują, w jakim kiemnku on idzie. 
WJ'&tąpił pos. Marek. Ciężk,ie ; Dyskusja na budżete m slt1aje trwóc'CJa i głowa IZ,al:nla.'Ch'l1 ma- h'oroZleglo .R)'Ichilla nalPll',a 'w a. usobr'o- KIliJSa ziemiańsika i obszarnicza 
gor7ikie były słOtw:81 prezesa klubu -'_ . .lI....A,.,"'. . ..1' joWie~ Jó.zef P~Ihs'l.lJdl<;kti. MieJaŚtmY J'u ""ańls,tw,OtWeńlo, Z/aip'e'W1Illiaj''',ca pań ma znowu nabrać si~y polity'cznej, P1rzytS,t~pijOOlO UlU wy.,.........,1:' ;fl18.1U ~'1"e ..,,~, k t" Ió ...., D k' l k 
$(I(.jalisłów; tem cięższe, że bardzo l,j,'1l"iin,al1~em bl\lldJżJe11U i: eX!.DiO\SIe mtnr- nJa~eję, ile scOOzy !Snę ()fWa tai,em stwu hamJ.()Itlję jeodn<J.ŚtCi ,t c':ągłlośc'i emo' raCja po s a dożyła tei 

d dz niłC1ZIOŚĆ " diow:emy /Się, jIallciIe są 'Ce- władlzy, .stała sdę 'J'mi od dlz1isb~ przykrej chwili, że pod najwyż-. 5\anOtwCZ() o ~ at się od (ltntn.7y_ cotł:lra słk'alrlbtu. I 'L_. D 'L __ ./ • 
'y-- ~ .l'IZądtu i zatnJaCruu. oiŁ:ytCl1ł\.TlJaLS je- .kIw.e'Sbją bytu ,oare~o palIlstwa. - szemt auspicjami tworzy się nowe 

cji pawicowej~ że stwierdz'ał, iż ma ~erw,s'ZIV ;Z~ bra!ł ~,os. cvn,alk n~e sJ)'lSlZelMmy prtO.gl1'amu, '1> MtolWca iWłzylWa W\SIZyISrtlkd:e czyttl!ll· ki sh'onnictwo ziemiańskie, które 
łJat.lanie do OZl}'StośO: rąk i dJobrej POS. GŁĄBIŃ'SKI. eXJPlOse p. m[niJsbr,a sJkatl'bu . <lmi.;ato. do, ZJIll~a.ni obe.an.ego 'UiSbro;U IIlI8t ,sdll- ma opanować wrszystlkie placówk: 
wo~j rząd~ ale pos. Malrek, a f:a ptI'ZleiĆiIs.vlwi:del Zw. llU'd."łIl/alroo.: Od S)"tU'acię ij:t.l1iil'ylCzmą· ny WiVrói 'odlP'owi'~oa,jąlcY żJ!Wot- życia pUlbllczne,go. Rząd powołał 
nim jego kll1b, a za tym klubem i ipl1'z.etW,rdlU ma jlOJW'eg!o rtząd CIOi!RZ Nie tWieanry, .c,tz;y .nząd zmiel1Za do nym 'plO t-r zelbtOl1Il, ()tl'aIZ lP~astOlWe~ i ~fe1'Y go-spodarcze na naradę, na 
dem okracja polsk!a i klasa robomi~ 'barO!ZIi:e,j ,od1biielga ,od Zla/Slatd, wsk1a- 2'l1l:!amy f,crnnry .I1Ządlu, tClVi tst'oobnie j.aj!iedn'ońls'k4e; tnd'YIc'pi nanodll1. którei wysunięto haSło.: bez e. kspt 
c:zJ d •• , IZ'cłn::pch kct!llS'tyfi'utcją i poralW'onząiCLno-1 dąiŻy dlo bełgp, alby ll!alS.Zte .rz<tJdry re- Plo 1P'l"Z·emówd,elIli.u plOS. DuhallllO/w'- rylInentów. 

l o.t;l3galą S:1ę czyn~w ~ iaktow a ś,c : ą. Abmoosf\era m3jJo,w131 ,n,iery'IJk,o że I puh:~lkll1'l1.s!k~e .zal1l~·ecic ina, mon.a,r- cZta, pt1'lz'ewodmńczący wkemar.s:za- ... " D 
!e, ktore pr,zyŁtcczył pos . .Marek, . nl(: aninę1la, alle ll1a.hie1!'a cooalk.neru ~ chitczne. J.eŻJe'ld dą.ży do, ~'e~o, to ł,elk DębskllZlail"Ząd'zH pl1ZletI1Wę oMa -
~ęl8o sam~1O dO{)f.owadz,ily do posta I chlC·Oinkz'llle:g.o. Znatmileoo'V! }eiS,t s,to·1 ZIIlOWI\l nfue wiJemy" jaQr:a to ma być d:~W<l dfo. ?,oWziC)l S.30. Dal4izv ci.=.g n? słrA a-ei' 
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a widnokręgu I 
politycznym 

na 

Najpoważniejszy 
kandydat 

prezydenta Stanów 
Zjednoczonych 

Z foŁograJji spogląda na nas roześmia­
ha twarz, otwarte szerokie usta o zdro­
wych mocnych zębach, a oczy mimo roz· 
radowanego wyrazu całej flzJonomji Sił 
cznJne i bydro obserwujące. Jest to Al. 

Rzym, Jerozoli ił a intryga a gielska, 
czyli: co na to powie pa DDlowski? 

Dekbracja lorda Balfoura. o- wiek6w &mie:nlia, jak: Mojżesz, Je­
twiet'a.fąca żydom drogę do siwo- ZUS, Spin07.l3, Marks, i - spróbuf­
~ ~edla narodowego w Pa. my je ze spIwu naS1:ych myśli, z 
lestynie, spot.kała się z uznaniem ogniska naszych uczuć wykreślić!.. 
i poparciem n~etylko olbrzymiego Wr3z ~ imiOtitl3mi temi wypa­
odłamu świata żydowskiego, ~Ile i dłoby nam 14'Zec się śród na~ej 
całej niemal opilnji światowej. puścimy pierwiastków tak zasad· 

Niemniej życzliwą wobec idei nrezych, że aż niemillll podświad~ 
angielski'e; postawę zajął był i mych; tak głębokich, że aż niemal 

jaństwa. w~ ziemia Palesty- jąQeJn z trzech dwuznacznik6w. ja. 
ny jest ziemią dla chrześcijan ŚWlię kie go warunkują, 

Al, skr6t imienia Alfred, t. ;. Alfred rząd polski w osobie poprzedndego wrosłych w pOIcWńawy czucia i my­
Emanuel Smith, wybitny poUtyk demo- ministra spraw zagranicznych, pa- ślenła. 
kratyczDy w Stanach Zjedu.oczonych, kt6- N lko ' dla ~~-,. aJ . 

tą. Wszelako stolicą katolickiego - Dwuz:nacznik pierwszy pole­
chrześcijaństwa nie fest Jer()zoli- ga na przesłance, jakoby żydzi by. 
ma, lea Rzym. A przytem, papie- li narodow()ścią. Dwuznacznik dru 
stWo. pamięta, że zbiorowym ~ wtie gi, to - m.nieman,ie, że ruch ree­
lokromym całego zachodniego. migracyjny żydów w kierunku Pa­
chrześcijaństwa wysi.łkom nie uda- lestyny ma podło.że relig~ne i pa­
ło się Gt-obu Zbawiciela wyrwać z t.rjotyatne. Dwumaczmk, wresz­
rąk muzułmanów. cle, ostatni, polega na błędnem 

Czyż,by więc, nie m~ąc przez przeświadczeniu o rolniczych i 
czas tak długi. ohromć Jerozolimy przemJSłowych zadatkach ekono­
przeciw turkom, chciało dziś pa- micznego rozwoju Nestyny. 
piestwo bronić jej przeciwko. ży- Naprzekór tym trzem PJ'US44 
dom? Przeciw jej pr8lWowitym, hi- dJom faszyzm włoski sta'W1ia sta-

ry niedawno po raz czwarty olbrzymią na Aleksandra Skrzyńskliego, któ- dety WIęc żyww, e l 

większością wybrany został ~ubemato- ry żydom, emigrującym z lm'aju na, dla tych wszyst.ki(:h narod6w, 
rem Stann New-Jork. Al - zdrobni.- szego do ziemi praojców, przy- śr6d których żydzi żyją rozpro~­
ma tego używaJ, powszec:h.nle, gdyż Al. rzekł opiekę i poparcie paóstwa. ni, sprawą niebylejakiej dOniJpsło-

storycznym dziedzicom. nlOwcze ! "jednoznaczne" tezy: 
To. też nie ze strony Rzymu ka- 1) żydzi nie są i nigdy me będ~ 

fred Smlth jest obe<:nie JedDym z ujpo- , , • ~ d ~_!' I l 
W _ ... "l7y sam,oJ', ••. ~ ..... "'Iezn· ,;_ od SCl 1~· Zll&au:meme, c/z'y zrae Dla 

pularmejszych polityków w Stanach Zjed .-...- ........- "'"" b" 'd d' ul . 
h i . t oł ł 'li ta' ..1!.,·-h czy J.11ID' ych ..... p"'''trywan' na yc sro naTO ow t &czem 1 to Doczonyc Jes rzeczą z.o a moz wą, Ni'" ..- .., 

że wola wyborc6w w r. 1928 wyniesie uregulowanie ~ żydowskiej tułaczem wieCZlllym, Clt.y też i jemu tollcldęgo przychodzi najno.ws:zy n8l['0d~; . 
go u Itanowitko prezydenta. W Połsce; niezależnie od takich przysługuje prawo do zbudowanEa 

P k Ala b-...... _f._ Oj • h ukł-~' ....& __ ._'-ó własnego domu na ojczystej ziemi 
protest przeciwemigracj' żydow- 2) OSled:le żyd6w w Palestynte 
skiej do Palestyny i zwi~ej z e- 'jest ~~gą imperjaUzmu wielko-ocząt i są "'"'zo ~omue. - czy 'DIlYC ocen. . a.uU .,~~UoWft. W • ...J,_ •• d h h . 

ciec jego popuchał taczki w porcie DO-' ąd' 'd h t I \IlU uprarwlanila uc owyc 1 ma- migracją tą ideologji. brytanskiego j •• • 
Rzym naciona,List czn Rz f _ 3) Palestyna Jest ueJnlą umarłą, . 

y y, ym a n!Je edstaM1.. . dn h od 
t pr ow 'ł eowyo wewną'l"Z sa· t~rjaJn h d'l.- tym 1-= _1 __ 

wOJ'oukim_ Syn odziedziczył taczki po • I dn '...l! • d sk" L_."!_ _ - 'Oc OUT W _erUD.JUI, 
mej u os"" zy iOW !lej, lnWOU ~ ... l,! J 'b d" dn nim, uk~ńczY'1 szkółkę 1)3IT'.afia!ną, a piet- • c.łost.r • n!i st • dzi' do-,.-!al za na) ar Zlej zg<t y uzna ze 

wszym jego sukcesem życiowym było ~osły'_t. zec ..!I~ ... _~_:I!chWIe:.._ ..... C st swą świadomością na·rodową. 
uzyskanie stanowiska na łarllu rybim w Dl 4.<U a UiU'UIIIUllIi ~Lęp w. Pisali' , t . . . 
New Jorku: Miał lat 23, gdy jeden z jakie ~mOlWBlIl'Y ośrodek na- I t .&._~~n:Y na. e~ ml~Jsdc~, ze pa­
przyw6dców Tamm8DY Hall, orPuhaąi rodo . d6 Pal t-~ ;-ć es yW>llUe asp1r8lCJe zy ow prze-

s:zystowski chce dź'\\ignąć tym ra- pn .i8IJącą ~a yc p. ~ 
zem zaporę na dlrodze reemigAlCji staw dla nOlWoCl:esnego noZWOJl! 
~ d' gospodarczego, 
zy ()W, N ł" ki •. a uwagę zas ugUlą zaou~ e, 

wy zy w w es l"""e m~ t ty ~_.;~ .. b ~.-!' b 
demokratycznej wywieraJ.cej wpływ roz •• dla kult żydoIwski" s a ~ Juz U-UWJC:: o awy nawet 
strzygający Da administrację New Jorku, :oze ~t ~I dzkf,' et I w watykań~h sferach ktaltoIicyz­
odkrył młodego robotnika i zajllł się je-, a . ury Ws.zec u ;ej. mu t. j tam gddeby pozornie 
go wykształceniem polityczne m i karjerą. Ohojętay Da' te następstwa może n .' • ~ 'ch jb .L.~, :-. Z _ ... ~~ 

NIe ~ym PlUsa XI •. ale Rzym pełne nienawiści, wyrazy, jakimi 
Mussoliniego postanoWlł przekire- włoch-nacjonaIista piętnuje emigra 
śłić inicj~t~ę IOtr~a Balf.oura ~ 0- cyjny prąd żydowski z Europ~ 
parły na mej JeWlsh Na1bonal Ho- wschodniej, t. j. wych()dźtw() semi. 
me. tów polskich i rosyjskich, 

i b Ć .11__ !. ___ .' k ... : . 8fWI~ 1 u~c ~Vo&y ~ 
Młody Al zabiera pierwszy raz &łos y tY'-.v ~lVlYle ~e rzn .... Jący 1 dIem·~wem żydów w Jer()zo-

na zgromadzeniu pabUczDem i odnosi nie l"OeIIJniejący udziału twór-czo- limie Watykan pogodtl.ił się jeJkJo 
tak wielki sukces że Tammany Hall prze- ŚCi! semi.ddlej w bilanJsie naszej cy- ~ ełft.y~ t amem '. , 
lIIOISl go z taa'~ ryłmego do admauEtmcii włifizac.ji., z ~I_U~ ""'":! na ur , Z)a~-

- Eksperyment sj(}n~u - o- - Zn.a.cznra część napływu do 
nz.eka pan Franciszek CoppoLa, u~ Palestyn'Y - czytamy - składa 
rzędowy wykładnik mussolinlzmu Silę z żywiołów, uchodzących przed 
-.-jest nieporozumieniem, wynika- nędzą, pogromem lub poprostu 

miasta. Mając lat 30 Jest Już posłem. skiem histOfJl. W Nestyrue lezą 
Wymieńmy takie na przestneni nla~ pamiątki chrzeąci-

Karjera zadziwiająco szybka, lecz w 
Alu nie ma nic z parwenJusza, skromny 
i uc:rzdwy, 00 Ilie da się powiedzieć o 
,welu Je,o przyjaciołach politycznych. W 
roku 1917 zostaje po raz pierwszy ~uber­
natorem Stanu New Jorku. W roku 1920 
przepada przy wyborach, lecz juz lir ro­
ku 1922 odu.osl zwycięstwo DacI mlQlna­
tem prasowym Hemem i ponownie zaj­
muJe naczelne stanowisko w najwainieJ­
szym stanie lIIIlerykańaldm. Lata 1924 l 
1926 daj, mu dowody nłezmieunel!o zau­
fania i popularności wyborc:6w; ostattd 
zwłaszcza wybór był tryumfalny, ,dyż 

Alfred Smith przeszedł niebywałą więk­
szością pół miL głosów. Za,,"ięta kam­
PlU1ia HerstaI, proriVadzona pl'lZeCiwko 
niemu w całych Stanach, ule zaszkodziła 
mGt przeciwnie, wzmogła Jeszcze fel!o po­
pularność. Na nic również ule zdały się 
intrygi w łonie partji demokratycznej 
Mac Adoo, zięcla zmarłego WilsODa, któ­
ry dąży do prezydeDtury republiki i w 
~1l widzi gł6wnego swego przeciwnika. 

Wybory w Stanie New-Jork miały' zna­
czenie doniosłe dla całych Stanów. Pl.t­
formę wyborcz. Alfreda Smitha była wal 
ka z Kłux Klanem - Sm.łth jest k~_ 
kiem, a potęŻDa taJna oI1anizacja wrogo 
się do katoUc:y.r:mu odnosi - opozycja 
przeciwko przewad:ze wielkiego kapitału 
i bauków, a wreszcie, co Jest rzecz. u/­
ważniejszą i dla popularności Ala decy­
dującą. dążenie do zniesienia prohibicJi 
i do przywrócenia wolnej sprzedaiy al­
koholu. To ostatnie hasło spotkało się z 
ogroDlJlym oddźwiękiem w całych Sta­
Dach i wzmac:nia szanse JJa pny na­
s{ępnych wyborach na prezydenta repu­
bUkL 

Bank Polski nie będzie 
odrzucać weksli 

za uchybhmła formalna 
Bank P~l1ski stosował dotąd o­

-sŁre ry,gory przy przyjmowaniu 
'N'elksl'i, które o drz:tl'Can 0, o He po­
siadały one jaki.ekolwielk uchy.­
bi-e.ni-a natury fot1'!ll1alne.oj pod wzglę 
dem niewłaśdwe:g<> ich wypeł­
nienia. Narażało to kwpieclwo 
łódzkie na poważne straty pie­
niężne oraz opóźniało niejedno­
krot.ni·e finalizację tran.zakcji ku. 
pieckich. Z uwagi na konieczność 
pójścia na rękę pOltrzebom han­
dlu łódzkiego, Bank Polski zwró­
cił się do dyrefk.cji oddziału łódz­

kiego z r02!porządz.eniem, aby do 
stycznia postępowano pod tym 
względem HberaloJlie. (E) 

'1III!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!~!!!!!!!!!~a!& !!!!!!!!!!!!!!!!!!!:!!!!_!!!!!!!!!!!!!~ niższością kulturalną, silanowiąc 
...-...... zwarty zastęp ateistów i wolno .. 

Kłopoty Imperjum· brytyjskiego 
Na marginesie poufnej konferencji premjerów 

w Lo ynie , 
iPo raz; trzeci od zakońtienia 

wojny europejskl'ej zebrała Mę w 
Londynie konferencja ;premierów 
imperjum brytyjsk,ego. 

Niewątpliwie obrady toczą się 
obecnie w watfunkach bez: porów­
na.nIitat (g ctr.slZly!ch. nf,ż PApmeiCl!nitl. 
~ fSaę Illa ifx> lbtolWlil'alll1 .wt'e.­

le przyczyn polityki międzynaro­
dowej, ale w pierw~zym rzędzie 
wysuwają się na czoło wewnętrz­
ne kłopoty Anglji, kt6re w dużym 
stopniu mUSIały pódwoić jej ?re­
stIlte wśród narodów kolonialnych 
i dominjalnych. 

Półroczny strejk węglowy . zao­
strzony właśnie w chwili ,przyjaz.­
du premjerów kolonjalnych do sto­
licy Anglji, zwiększający i'Stn:eją­
cą już :ilość bezrobotnych w:n­
nych gałęziach produkcji przemy­
słowej orCliZ powodujący olbrzymie 
straty w eksporcie angi,elsk!m na 
dł,ugie miesiące, je'śli me lata, 
przez utratę rynków zbytu, utru­
dni gahinetowi lo,ndyńskiemu jego 
stanow:sko wobec przedstawicielr 
rządów kolonialnych. Trzeba bo­
wiem jasno uświadomić sobie, że 
na toczącej się konferencJi ,deLY­
deraty i postulaty wypłyną nie od 
jednej strony, lecz od stu stron. 
śoiś'~e mó<wi''lIC i2'Je s·llr1caw Amg1ljll pled! 
adresem kolon;:, oraz ze strony 
tych ostatnich pod adresem Lon­
dynu. 

Zaoeznijmy od postulatów kolo· 
njalnych. Oczywiście znaczna i&1 
częoŚć obracać się będzie około 
zaogadn~eń natur.y poHtycznej, tak 
jak to było na osŁaŁnichdwóch kon 
ferencjach. PrzedsŁaWlc:elom kolo 
nH zależeć będz.ie na większem 
niż dotychczas usamodzielnieniu 
ich, na emancypacH z pod wpły­
wów władzy centralnej, na zapew­
nien:u stałego l' regula.rnego od­
działywania na Rolitykę zagranicz­
ną Anglji. Jakkolwiek te postula­
ty mogą być dla rządu angicJslcie­
go niemrłe trudno jednak przew;­
.ciywać by na, tle ich przyszło do 
poważniejszego rozdźwx.ę·ku, gdyż 
żadna z kolonja w swyclh postula­
tach nie wybiega tak daleko, by 
realizacja ioh mogła grozić jedno­
ŚCI, Imperjum brytyjskiego, głębo­
ki za1ś ro'zum stanu rasy anglo-sa­
skiej i doświadczenie wieków w 
sprawar.h ,polityki kolonjalnej na-

kazują wyrzeczenie się tąktykl' z·a- stra,lji w 1913-14 roku wynOSił 
dlarhnień ~ ~~1ilW1ości i 'P&jŚlda 524 proc., w dZlies.ęć lat p6źniej 
po drodze kompromisu, który co- spada do liczby 45,2 proc., gdy je­
nal2: tlt\w'al~.!Iz:y~i !WięZIami łą<:z.y koo~ dnocześnie import amerykański 
lonje z metropolią, mimo, iż niera,z wz:ra'sta w tychże latach z 13.9 
poz.ory mogłyby temu przeczyć. proc. do 24,6 proc. Dowóz angiel-
Sądz4my więc, że istotne trud- ski ,d·o Nowej Zelandji zmruejsza 

ności wyn:kają na konferencjJ pre- się w okresie wspollln:anych dzńe­
m'jer6w nie na tle zagadnień poli- sięciu ht z 51,5 proc. do 47,8 pro­
t yC'ZIlych , lecz gospodarczych, 0- cent, dowóz amerykański zwię­
r.a'l: Illue w dlzń.leolzmrue p'05~ułlIa.rtÓW klO ksza się z 11,6 proc. do 16 proc. 
lonjalnych, lecz odwrotnie - 'Żą· WreSZCIe w Południowej Afryce 
dań an~elsk{ch wobec kolonjJ. import z Anglji spada z 54,4 proc. 

Jednym z na)bard.z.iej cha,rakte- do 52,1 proc., gdy zarazem dowóz 
rysŁycznych objaw6w gospodar- ze Stanów Zjednoczonych wzrasta 
czej sytuacji powojennej w Angljot z ~ 5 proc. do 12,9 proc .. 
jest dwum.i,Ijonowa rzesza bezro- LIczby powyższe są więc nad­
b'ohn]'1ch. Nt3.lOIgół !P'l'Z'YlPiU5\ZICZ3 się, zwyczaj charakterystycz.ne, a wy­
że zastój w wielkim przemyśle an- mowa ich nabierze większego je­
gielskim jest spowodowany roz- sz,cze znac'zenoia skoro pr;rypomni­
wojem przemysłu w kolonjach l my. że import angielskl' nie jest o­
d ominjach , które w ciągu czterech graniczony ża.dnemi dam! wwozo­
lat w-ojny europejskiej pO'zbawl'One wew, gdy wręcz odwrotnie Łowa­
normalnego· dowozu z Anglji, czy ry amerykańskie -dbłożone są rO.li­
tlo w oibawie ptrzetd .n.ielb:elZ!piie'C!2'Jeń- matitego rodzaju podatkami. 
stwem niemieckich łodZI podwodo 
nych, czy też wskutek dostosowa- Konkurencja amerykańska staje 
nia przemysłu anglielskJ'ego do 1'0- się z dOla na d'ziań dla Anglji co­
trzeb dziennych - skazane z,o- raz b~rdz;ej niebezpieczna i )est 
stały na własną samowysta,rczal- pow~~ną .przyczyną powodUjącą 
ność. Chwilowy niedostatek prze- z~stoJ. na, przemys~o~ym .ryn~u an 
mysłowych wyrobów angielskich g~elsklm ora~z zmrueJszenle SIę an­
na rynkach kolonjalnych okazał I' gtelsklego bil~nsu han.dlo.wego. . 
SIę W konsekwencji nadzwyczaj Dlatego tez zagadm~me walkI 
pożyteczny dla. samych kolonii. z p:zemysłe~ a11.1erykan~km ,w. ko 
bowiem nolens volens musIały one lonlach an,glelskJ.ch mus! byc Jed­
willat5n'yltn~ śwdbmi (!OZIW~nąć p!e-w- ~ym z wa.~~ych .punktow. o~rad 
ne działy przemysłu, a tem samem KonferenCjI lmpel1um brytYJsklego. 
uniezależnić się gospodarczo 0:1 ~~st?laty rządu an~lelsklego -odno~ 
metropolji. Sl.C ~lę będą do, zWlększen;a 1:ltrud-

, , men dOWOZOWI amerykanskIemu. 
. Roz:"oj. przemysłu w kolon)a~h Premjerzy kolonialni niezbyt chęt. 
JesŁ w·ęc Jcdn!\ z przyczyn zastoju nie na tę propozycję pójdą, a w 
na rynku ~n~1~Isk1m. Druga p~zy- każdym razie ttl'e zadosyć uczyn,ą 
czyn~',. waznteJsza na~et od pIer- jej zadarmo. Będą doma,g.ać się za­
wszeJ Jes~ k,onkurenCJa prz.e~ysłu płaty ze strony rządu angielskie­
ilmeryk~sklego, t co.ra~ ?bfjc~eJ 0- go, .zapłaty w dziedzinie swych żą-
1F~~1ątClClg;o. ~Jctt'l~e il dCIll1Hn)'3! '3,n- dań politycznych za pewne ustęp-
glel~lkle. , ., . stwa na terenie gospodarczym. 

lGJ!kJa l~tCztb IpCltllllZe) p-cdattl')'ICh, u- Cały powyższy splot zaga,dniefl 
IWY!P'wk1. l1!;!Il1 tel!1ll~1O ~ł!"ost.u llm~ jest dylematem nadzwyczaj trud. 
p~rtu ,amerykańskl~g.~ 1 zaniku aon- nym do rozw:ązama i wyma~a za­
glelskle<go do domlDJow. stosowania z obu stron ta:ktyki sub 

W 1913-14 roku wywóz Anglji' telnej i dyskretnej. Może dlatego 
do. Ka'Ilady stanował 20.7 pro.c. 1m· też obrady konferencji premjerów 
pot"-tu k311l3dy~!ikrle~<>, ~dy \V 1923.- toczą s.ię poufnie przy drzwiach 
1924 r. doszedł już tylko do liczby szczelnie zamkniętych przed poli-
17,2 proc. W tymże okresie czasu tykami- : publicystami wszystkich 
import amerykański do Kanady obozów i partji. 
podniósł się z liczby 65 proc. do 
67,3 proc. WYWÓZ A.nglii do Au-

m, p. 

myśticieli. ~hodząc z najbardziej 
zakażonych ognisk krzywdy spo­
łecznej, burzycielskiego. iana,tyz­
mu, matedał1zmu -anan:histyczne­
go i apokaliptyzmu, reprezentują 

to, 00 stanowi trucimę dla zdro-
wia ~lecznego i dynamit dla bu­
d-owy państwowej. Zaledwo o· 
siadłszy w Plałestynie, natychmiast 
szczepią tam socjalizm. bol9ZC' 
Wlizm, walkę klas. strejki i roz-ru· 
chy 'W}'WI'ot-owe." 

Czytając tak namiętne i burzli· 
we oskarżenia" CIIyteInik radby 
spytać ich krewkiego IIlUtora: kogo 
on tak zaciekle oskaria? i kogo 
tak zapalczywie broni? 

- ODy żydów przed Pa&es'byną 1 
Czy Po3llesty.ny przed. żydami? 

- I dlaczego wltaŚDlie nacjonali. 
sta odmawia żydom prawa do. na· 
cjonalizmu? 

NapróŻln() szukaliśmy lli8 pytanil& 

te odpowied2i na linji ideologii fa­
szystowskiej. Odpowiedź leży w 
dZll"edzinie bardziej olm'eślonej i 
konkretnej: w dzieddnie faszy. 
stowskiego. intet'esu. 

Faszyzm, zagrożony w chwili o. 
becnej przez niepokoje wewnętrz· 
ne, szuka munku dla się w powo· 
dzeniach zag·ranK:znych. I nie mo­
gąc osiągnąć powodzeń, próbuje 
zagcooicz:nych hazardów. 

Takim hazardem jest dla Mus· 
soliniego - Azja Mniejsza. U jej 
brzegów f w jej portach, fagtystow­
ski imperjalizm oddawna pragDi;c 
zapuścić włoską kotwicę zabOr­
czą. Ale w!d-zi wybrzeża opano­
wane przez Anglję i Francję. Stąd 
podż.0gawcza wszędy ze strony ia­
szyzmu propaganda bądź przeciw 
Francji, bądź pneclw AngI;i. 

Przyzwyczafeni jesteśmy do te­
go, że nasi nacjonaliści tłumaczą 
wszystkie zdarzenia światowe dz.ia 
laniem intrygi żyd'OWskiej. Aliści 
nacjonaliści włoscy odwrócili ten 
zwyCZla;owy kyb pojmowania dzie 
jów: palestyńską i<1eologją żydów 
tłumaczą, jako imrygę angielską. 

MOIŻna i tak, skoro się zn.aJd.2i4 
naiwnych, którzy temu uwierzę. 
Ale co na to powie pan Dmowstt~i 

J. Przemy$ki. 
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Dyskusja nad prowi­
zorium budżetowe m 

(Dokończenie) 

Wskładkomitetu e­
!<onomkznego nie wszedł minister 
spraw wewnętrznych, którego za­
daniem jest walka z drożyzną. Do 
rady opinjodaw-czej powołan'o sa· 
m Y'~h przedstawicieli sier kapita­
Hstycznych. 

Udział w rządzie ministrów 
Mey.sztowicza, NiezabitoWlSlkiego t 
Stan;ewkza przesądza kwestję 
refonny rolnej, a w odłożeniu tej­
że kryje się wielkie niebezpie­
c zeństwo. 

Dekret prasowy jest kagań~em 
nie ty~ko na prasę, ale wogóle 
na swobodę w pa6stwie, Rezulta­
ty jego będą natgo'1'Sze, jeżeli sejm 
n.ie .spełni swego obowią7Jku i ni~ 
uchyli ustawy, która stanowi po­
i!wał~enie za.przysiężonej :prrel: 
ten rząd konstytucji. 

StruImidwo mówcy musiało 
przejść do opozycji, aby zwrócić 
uwagę rządu, że ta wspólna. bie­
siad:t burżuazji z rządem kosztem 
. ludu musi się skończyć. Mamy 
'ZrOzumienie dla czystych rąk i 
dobrel woli tego rządu, lecz to nie 
wystarcza. Opozycja nie dopUJŚd, 
a"by wrzód, rozcięty w maju, wez­
brał nanowo. 

POSEI. LANGE 
~ lwiadcz!'ł, że klub "Wyzwole­

nie" op'inlę swoją o budżecie wy_ 
powie dopiero po r01J,patrzemu je­
S!O w komis';i' budżetowej, przy­
czem położył sz.czególny nacisk 
na konieczność uzdrowienia za. 
niedbanego i coraz ba,rdziej pa­
czone,go dzi'eła reformy rolnej. 

POSEI. ~TAlaE1nCZ 
{kliJ:b katoli-clki} wyTaża nadzieję 
ż~ m!nister skarbu dotrzyma o~ 
bletnIc rządu wobec !rolników i 
mtlłych rękodzielników co do ta.­
rLi~go ~ługptrwałego kredytu i bę­
dZIe Się sprzeciwiał inflacji oraz 
będzie unikał niepotrzebnych 
eksperymentów. 

POSEŁ LUBARSKI 
w imieniu klwbu uHcraińców 0-

Ś wI.adc za , że kJ,wb ten nie przyj­
mUje do wiadomośd expOse mini­
stra skarbu i nie ma zaufania do 
rządu. 

POSEŁ ROGUSZCZAK (N. P. R.) 
oświadcza, że rz~ nie przedło­

ż;:ł . programu gospodarczego, a 
mlnLS~er s.karbu ograniczył się do 
ogólmkowych uwag o prelimina­
rzu. ~a~adni~nie poprawy bytu u­
rzę~mkow nIe da się rOZlStrzygnąć 
palIatywami ,i dopóiki ifZąd nie 
wskaże konkretnych źródeł bud­
żetu nie można uznać za zr6wno­
w~żony. Stronnidwo mówcy bę­
~Zl~ głosowało za odesłaniem pre­
llmlnar.za do komisji, co nie prze­
sądza jedna,k stanowiska jego do 
rządu. 

Głosowanie 

I 

Pomnik nieśmiertelnego , Fryderyka Chopina stanął ' pośród nas 
Zi~ILa dcl /!JWIaru wJel1lkiom~ejsBde- olb'Jawl::eme' 1lllOO!2mIaltllylCh. fol111l1 ~ na- siłlwfcv, pto~ n'aUIeI'by li ll"eat1n'ą, ruJ-l u~eallie II'dbM iPJ11Z!y o.toClZJetri~ 

Jro, rw Igłęlbł pl3.l11lru ł,ealienJk.bw!slkliJeglO , Slt:r1oryo.w. 1YIa P'e·lSki I'l1nl8.IcZlem.de ie~ 'naim.ą., ~1. i. IZI3.lChęc·:JĆ l2!atttzą'cł pańlsłwlO pomntlka. 
p[1Zly n'a~ęktnJiler,~llJej a~ei st'GlitC)\ jelst ruelSlkctńJc~mJie W:ęłksIZ1e: sJtJall1'O- w}'Ich c~otdów I()I PIQl~'S\ZIne, fW maa. DDIt')'ICht02las 'biOWhem Zid~on()o n''J 
Slballl"JI potęrźrnly! 'PIOIIDJIlJiIk IlllajlgoojaJI- wJi 0IIla amm'alcję glenjwslZlU .po1lsfkfe- rę moż.nJośca., }elSZldZle w bym C1Z31S1e ws.ta!lomcy termin lecDwlie IZ If'Oibo1oa1 P 
niej.stlJe:glo mwztylka !PIO,~lkf\., gryd!e go, ~t3 ,V1iJ3i Illas lIlIa· InIa~wyiŻIslZly1m .s1Z~jZJe' 
ry/kI2I ChopIim,a. U stóp je;go .oma- blu W1Cl,rt!loŚic6. klUl'tJwr1a&lej. 
dlzfi[: się pil1Zledlsltl1lWłidle~e oa/lie!g,o, na,. ZnaJClZlelIl.ie Chopf'11laJ nI,e jeSt je­
~oldlu rL tre,p,retretn~lIltfoalmi lIlaljJW'Y'Ż- Stz<:1Z1e w tSlPi:>dJeIC!Zleń.,tthvńJe talk do-ce­
Slz.'}'ICh WIladz mJal ICIzle1e, 'a 'Obolk ruch tn,:lcalje\jIakbr.v łW'Y'tIla'~l}ja, te~o m~a­
de'l\elgatCa. WlSJZ:yISIUhllch m,emlal kiubtu- ta jlego :z.3sł-wg. Trel1'laz, Ikliledfy iPfOmnlk 
llaIT/n,Y'ch plll!lThlbw ś'wlklrtla,. W 'obelCnlo- attitly1slty \SltJa\ną~ 1P0000ódJ lIlalS, plowin­
ści OIl!blwym!ich tl!lunnów, p'I1zy naJ I!1OIZIp'oC\Ząć się elltw!8iclZtnia. porO'" 
d2iwfilękalCh uiJwlor6łw ndelŚmder+te~ne-, pta~łndla dlzJie!a coopJn'OlWiSIkFIe,glO. -
gio mis1!nz.a" sp3.dH!y rpt.óItlna, Zlasł1a1lj' ,a~ A me p,fZ'y1jdlviJ2' to rL iłlrUJdln.oością: 
jące ipo,tężJne a.z~eJJo W'ruCl1!alWfaJ Szy- k!ttoffooJltwtek sł)'lslZ12łł dllo'Ć 1t'.3Z baJIb. 
mJattl/~~0 , lP,od Kkórtean zJo.żIono· dr, llIokroumry, oz:y malziUJ1'1kl:1 Chlop:6-
mIIlÓSltlW'OI wtień!có)W, jialkio '&orwód hol na, musi je tp,okloochać na. I2Ja'W\SIZe ... 
dlu ~ lP'odlz5lwu dUa mllsltrlZla. Sltlawliony Iwr.eS2'JCae w W,awzl3.rwt!1e 
Umctz:ystloiść lIl~ed~~ellIl1a Ibyiłla, rwi-el'- pCImjn!ik P'o illugtioch l'a~ateh bi:lrnyU<,3-
ką m3 .n,i ,FelSltlacją iP()'1ls1ld i -c'rule~o nilal JS4ę SlPlO!beJCrzte!ÓiS,!iwiaJ rz; I!lIai!rÓŻlD!i)-
ŚIW:lallal ikru6.ltwr'Y' dJlla jlednejg<> z nruj- rodJnde,jSlZ.elllll:' PIl1Zie.s'zkJoidlatm~, IZ kM­
więilQslz~h @eII1iiUlSiZÓW UiudJz!ktości. - ryłCh .niie. IWslZystlkie dZryJni:rur tty«k.o 
Twór1CizloŚć Ch{)lpo jelSt Iz,jla:wr.:.. - IzaJbOirlcy, będzńe ,glO'dnem 5Ij)łlace­
oSlkSJem, IkItÓlreglo IZIna.C:zretnl.łał n:ie mo- '!lIiIal !P11".zJetz Ill!as dlłruglU, W'ObelC CbJolPu­
ima mtief11ZJY'ć ztwylklłą watrą [lf'y1Umfu na, iZ3 s'łlruwę pi"ZfY1II1i11'0 iJclIlą lIlatrOOO­
aJrrt~. W hfusIttoll'jl mwz:ylki ~ d 'WiJe~'Offiltlle pegl) dl7J:te!łlo. 
/ZJ~ jmtuJje rOlIla sitlalll!olw':lS1k () fodlrę'bne •• • 
nii!ell7y~klo jlalkJo pnze!j1aw abs.dJluttnJego Obok plOdnklSłle'j W'2t'il\oIśdi !Pt0~k:a 
pięlktttlaJ w 1Ill1lIl2JYlOe, łleldZ. tlalktże jalko 'u ~o dIo/Ililolsłej .tplU 'W iSIŁ<>'lli lcy pań-
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Co 
Dalsze losy dekretu prasowego 

--000-

, '. mowI pos. PoIakiewicz 
O zwołaniu komisji konstytucyjnej 

Nasz warszawski korespondent oją nieprzygotowan.ą, zakomunl-
telefonuje: kuję decyzję o dacie posiedzenia 

W czasie wczOrajszej mowy swo- po poroZlJlIlielllliu się z ministrami 
jej poseł Marek zWirócił się do po- spIlarwiedli'WośCi i spraw wewnętrz 
sła Połailciewi<:za z wezwaniem, nych. Uważam sprawę dekretu 
aby jalma.jpręd:z.ej zwał'al jako pre- prasowego za zbyt poważną, aby 
zes posiedzenie komisji konstytu- ją nie traktować w sposób jaknaj­

OdsłoniętY ,w lliedziclę ~ Ch C{!)ina w chwili składania w.ielńCÓlt 
~ pł1zedst~oie~i ob cych rządów i de19cje, 

.nJaf,tk011':lecm~eijSlzlelmłl. TI1'I:feib31 twięc l ~gjl\J (o~ądaJĆ plo'1l1ltlilk Izb~ ł 'w 
morżt1tiJwie ~Izn;bilro illIP~sJteplIlać dJo 'OICDpICIW:JedmUem lO:Qooz:eruru. Wyj~t. 
ni\E:i.\ŁO .d)o,g\tlęp dl<> A'neli, falbyl mli·eSlz1k lń 1kio'W1O tCtilepll'aI a ural 1'$eI!li pi07J\VIa/i al 
0)'1 Wtamzlalwly, 13 taJlde 1. ptt1zylhyts'Zle, tn!al Iłlo oielS<2JClZle. 'W ttym .roaw. 

cyjnej, która ma ostatecznie za- bardziej celowy, 

łatwić sprawę wniosku o uchyle- "'t!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! me dekretu prasowego. Ponieważ : 
wczoraj do późnego wieczora po­
siedzenie to nie zostało wyznaczo- Prolesl wany weks! ministra skarbu :0 pr~emówieniaC'~ szeregu po- ~e, klub sprawo.ząaw~ów zwrócił 

słow, Iktorzy wY1Powladali się czy SIę ,do posła, Polak1,:wLCZa z zapy­
to za odrzu~eniem preliminarza t3itlllem w tej spraWłe. Poseł Pola-

~~j/i!dż~t~~e:j~a~:~t~~i:o kd~ ki7,~ !~~~r=t:Rataj ~nun~- SenSaCyjna historja b. min. Zdziechowskiego, 
ółosowania nad wnioskiem ł wał na dtdsie)szetn postedzenlU kt ' b d·· · b k t I-
Skrzypy [komunisty) o odr:z.u~~~i: sejI?u, że wn,it?sek komisji pTa~ni- ori\ a a na]wyzsza lZ a on ro I 
budżetu w pieTWszem -czyta ; ~ej w sprawie dekretu z ,~nla 4 Nasz wtalJ:'SZ&'WSki kor-dent ~ć za It'oblnll~, d1/21 tet~OŻ mdn1lst1er- lilie, czy teiŻ plI'lZelZ tnńediba1snwo nif. 

W 
• n,u. listopada odsyła do kOm:'S)l kan-. "'~Y"'"- ~~J 6 

mosek ten został odrzucony stytu :n' a to w celu osiąguię- telełoouJe: stwal pil'IOIWa,dlztoól1łe. StQClZ!nia, g~ń- zo.s'taq Wy{kUP110ttl}/', wobe-c cze~o 
li preliI?inarz budżetowy odesła~ cia n~te~nie komisji uzgodnienł/3 ~? k:'llku dni clzilion!k10wie na.czeJ- skaz·ażądtała na wtelkisllU żyT.a mdni- pr:zJesłalll1o g,o do ptt"o tes,Łu: 
n~ ":'! ple~szem. czytaniu do ko- rozbieżności interpretacji przez ·nJ€J l~by kcnrti1'1oIa ~i11Otwadzą IW ~" n: stIr·g ,~ Iklalrbru. P. m!'ntist'ec żyro poł,o-_ Obecnli'e dlelle~acia 11IaljWJ'IŻ!ł!.eJ 
1lllSJl budzetowe,. sejm i rząd art. 44 konstytucji, "Ik:;,:rbt; d'OchOOzeIllQ,; w s~a~)"lnel ż]'lł ~ welks,e·l z,csrtat w ten \SiPo sóib ,w 1'zby konttr o1.i tpmw3,dlzl: w min. 

p d " " ' • t' • edkł r;""ralw~e. Choo~ mnanlOW'Cle o' ~:l.- jednym lZ han:ków attljgJiebslkioch ,my- ska·rbu d!olChcdZJenie, które ma· f'lZ"l t kO czyt~n!ł mterpelaoCjl, mar- d°'Y'ląo~ o • ~~, prz Ch a- p~,delStlQwany wetktsel b. m~nis,tJrlal s kJo.n t'O w any. Gdy nadslZled~ terlffilin ci ć św : atlo na· ten je,dyny w SW,QlLm 

PS~ieegać °tznajffibl :..1. ż~ł,pra~e s,ejmu :ąIagnąs~~=vuri"'t: o:;"'ozu:a!~ SlkarlblU pos. Zdtz.echowsk,ego. pliatlll'O!ŚtC : , wetkse1 pTlZJelZ przeOQz,e- 'l"odlzaiu IWW'ladek \Skarbowy. 
er az '('Uą <> 'Owme na pra eJ" - • ł" -. R' eik1sLu . !_!!.!_!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!~!!!'!:!!!'!!!!!!!~ cach komisji budżetow., a terminu me, zd~cyd;ował~ SIę pr~~ wy- , ilStJOł!"JF~egc w C . m:s~. n~s!ę- _ 

plenarnego posiedzenia nie w - zna~nll.em ter~u. pOSl~zen1a I ptu}ąca:. tt'11lllal ,,, ~ y . .~ra Ell · II II k II'· 
znNacza woł>ec bralku materjału. y I kom} 'lSji poiroz.1lJ!11ec Sl.ę}:. ~ądekm. łJ:·~DłWt(ł.,~ ~lPnIO:.t:::c'Ję PUSlZ

1 
~z,y. B~a- spanSla non serwy nra ows lel 

a tern posiedzenie k . t Ce em prz0Cllez poSleWL<ema o-I' -W",EIE.K1e1, WlZam"i:11Il na ·eZl!1leq za 
zam Dlę o. misji, ktoo-ej przewodniczę, ma być .etl".s'P~atrucję mty, wysta,wtiła wek- Organizacja oddziału warszawskiego 

-.- uzgodnienie słaplOwisk, a nie kon- ,sel nta 11.500 fnmtów SlzJteru. W'elksd 
M •• tynuowanle zatargu. Ponieważ nle .t'en lll'intis~eil'lS1.WtO ko1e' IPtrZlesfałi!> Nasz warsz. koresp. telefonuje: prai. Hr. Zdzisław Tarnowski i 
.,.arSZał8k Piłsudski , chcę komisji slaWliać przed sytua- do stoOZ!D: gd111.5dtiej, jakto lIlalea:- W dniu wczorajszym odIbyło się Stan isław Dąmbsk: przedstawili 

lU seimie 1MSlI'lIi!!'&!%i"QIA .... =L"łiI!ill!iiIWJtiiiiJCiL&tQ. APi .... #)."' ~""'&lhIIIiiSiIiii# zebranie organizacyjne stronni,c- programowe zasady stronnictwa , 

G 'I' g. I · twa prawicy na'1'odowej w War- .krakowskiej szkoły Ikonserwa,tyw-
nie wygłosi przemdwienla orn'ley an le sey prZYJma. szawie, stanowią~ego ni,ejako od- nej, która obe·cnie dąży do ek" .. 

Nasz w,an<;z. klOCe.sp. t.ele.f.: rządowy nroiekt porozumienia dział autonomi-c.lny kralkowskiej pansji .poza mury KraIkowa na ca· 
'Y dnńl1: wczora~Ym ~dczas JI macierzy stronnictwa. Na zebra- ły o·b.szar Rzeczypospolitej. 

posledzen'1a sejmu o godz. 4.45 LONDYN, 16 listopada (Pat.l, W niektórych zagłęMach uzna- nie przybyło ·:z.górą 100 osób, mi ę- Wybrano na,gŁępnie wydział 
przybył do sejmu premjer marsza- Według ostatnich wiadoIRoścl/ o- DO przeprowadzenie glosowania za 
lek PIłsudski i udał sie do wesz- trzymtanych z zagłębi węglowych, zbyteczne wobec faktu, że górni- dzy inneani delegad z Krakowa z warszawsiki stronnictwa w n as tę· · 
kania prywatnego marszałka R'a- pT".lebieg i dołychczaso,",e r~uIta- cy tych zagłębi, z wyjątkiem nie- hr. Zdzisławem TarnoW5lkim n-a pują-cym składzie: prez,es ks. J. 
laoja, odbył z llJim 20-minutową ty głasowanr..a n'ad rządowym pro- l~ej grupy, przystąp,;Ji już. p~ -czele. Radziwiłł, zastępca min. Targow­
k-o:n.feTencję o najbliższych pra- jektem poroz.umien~a pozwalają przednio do pracy w kOP!,I~~h, P'1'zewodni-czył Iks. Janmsz Ra- ski., b. podsekreta,rz stanu Po., 
t'ach sejmu. sądzić, że prop,ozycje rządu zosta- a miejscowe związlci gnO,arnp1rzyow_ dz.iwiłł.. Przemówienie WY"'łOS ił j pławski , mec. S-ul ióows1ki i sekre . 
Pogłoski o tem, że premjer mar; ną przyjęte. Większość głosują- zgłosiły fonnalną zgodę 5 <> 

szalek Piłsudski zabierze głos w cych opowiedziała się za przyję- jęcie pr~vcji rządu. J. Ra,dziwiłł, dr. Jan Bobrzyński, tarz dr. Bobrzyński. 
sehnie, okazały się niep,rawdziwe. ciem projektu.. Artur Dobiecki li makt,or. Beau-
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łłobla Echa święta oficerskiej szkoły sanitarnej 

Prof. Franek. laureat Noblat 
la działalność w diziedzinie fizyki. 
Prof. ZsigmOlldy. t~ Iau· 
reat Nobla za cbiałaJDość w dzie-, 

cbiaie chemjL -- -
Dełilacła kompanji saaitarDe j przed wicemfG. Koaarzewskim. 

Oficerska sz;koła sanitarna w 

Mówiący filDl 
Warszawie po raz pierwszy ob­
chodziła uroczyste swe święto z 
okazji otwarcia nowego roku 
szJkołnego .. Na uroczystość zieooa­
li się 1i<:zrue za,proszeni goście, a 
więc: gen. Konarzewski, pierwszy zawładnie wkrótce światem 

ujawnia się również w porządku wicęmin. spraw wojsk, gen. Dre­
przeciwnym. Film obrazowy uwi- szoer, gen. Góredki, gen. Rogalski, 
dacznia się na zwykłym projek- p~k. Ru'P ett"t , szef wojslk sanitarn., 
torze, a należący doń fonofilm, po- fPtPłIk. Miszewski, dowódca baonu 
łączony z nim zapomocą małego sanitarne~o oraz wielu oficerów z 
przyrządu, odtwarza r6wnocześ- sanitarnego korpusu. Po mszy św. 

Sanitarjuszki szpitala szkoJnego suną "gęsiego" Da wspólny obiad 
z podchOl'ążymi i ich d~ódcami. 

odlbyła się na dziedzińcu szpitala go, cały personel etatowy szkoły 
Ujazdowskiego defilada wy<:ho- zasiadł prz;y wspólnym słole bie·· 
warnków szJkoły. Defiladę przyjął siadn~ w koa-ytarzach gmachu 
gen. Konar:rewski, :ktÓTy przema- szkoły sanHamej. 
wiał ~o ~dchorążych, :życząc im' . Uroczystość .odbyła się w p04-
pomyslneJ pracy w noW)'llll roku ,. Olosł)'1ll1 nastro'Ju. Wyczuwało SIę 
szlkolnym. pełne zaufanie podcho'1'ązych, z 

p.o aka'demii, która odbyła ,się jakiem odnoszą się do swe'go do·. 
w piękn-ej san honorowej słarego wództwa, z drugiej strony zamiło. 
zamku ujazdowskiego, ude.koro- wanie pracy zawodowej tlll'k wśród 
wane'j portretami marszal'ka Pił- oficerów jak i wychowanków 
sudskiego i prezydenia Mościokie- szkoły. 

Dr. Kurt Kolb, kierownik aku­
li tyki przy zdjęciu fotol!rafkzll~m 
!)ierw.szorzędnego fonofilmu, czyli 
filmu mówiącego, tak pis'ze w 
.. Berlin er Tai!eblatt" z dnia 13-go 
b. m. o tym najnowszym wyna­
lazku: 

Już blisko od siedmiu lat. wy­
nalaz'Cy duńscy, inżynierowie Axel 
?etersen i Arnold Poulsen, oraz 
kilku innych wynalazców, praco­
wali nad rozW1ązaniem zadania 
M6wiącego Filmu. Z samego już 
początku doświadczeń uznano za 
rzecz konieczną, aby fale głosowe 
tak przenosić na akcję Wmu że­
by nietylko spełniły zasadniczy 
Harunek, to jest .zachowały ścisłą 
jednoczesność z akcją odtwarza­
ną na filmie świetlnym, lecz nad­
to, żeby utrwalały wszelkie war­
tości i subtelności muzyki i mowy, 
to jest odtwarzały każde drgnienie 
głosu, aż do najwyższych i najniż­
szych 'lonów. 

nie wszystkie tony. W a paracie as!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!,S!!!!!,!!!!!!*!-!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!+u!!!!!" tym wysyła się światło zapomocą ;; 

• 
Zywa ,rew w zwiędły organizm 

Odświeżanie machiny urzędniczej 

laJll,py, przy ruchomym fonofi1mie. 
przez co odtwarzają się te S&'lle 
zrriiany światła, kt6re film chwy­
cił pod'Cza.s zdjęcia. Zapomo­
cą wrażliwej na światło kom6rki, 
zamienia się te zmia.ny św:iatła na 
elektryczne impulsy prądu, a te 
Lnów (podobnie, jak się to dzieje 
przy zdjęciach radjowych) .dopro­
wadza się do specjalnego apara'lu 
głośno mówiącego, który znów od­
twarza dźwięk, zawarty w fono. 
gramie, w sposób głośny i wyraź­
ny. 

Przy odtwarzaniu filmów mó­
wiących używa się zatem Łych sa­
mych przyrządów projekcyjnych, 
używanych w każdem kinie. S!a­
wia się obok apa.rat powtarzający 
dźwięk fonofilmu, kt6rym aparat 
kinowy posługuje się w ten sam 
spos~b, jak z-wyczajnym przyrzą­

W zwaązku:z; dokonywującemi I redakcja posiadają a,tawistyczną dem-elD.iły b''l'<!rz.iej ntezaieJłme; .~ !'tl' 
się 'z:rnianam: na. wyższych stanO-I n:echęć do wszystkIego, co ma ja- bitI!.e albo pozostały nadal w woj. 
wi'skach pa.ństwowych prasa pra- kąś styczność z wojskiem - za sOOu, tJllb.o tle,ż slzukrałly C!p8\t"Cl1a potz.a· 
wicowa podnos.i. cd dłuższego cza- wyjąt1ciem mOże intendentury - administracją państwową, w in!3ty 
su wrzaskliwe larum, przetykane nle wdając się przeto w polemikę, tucjach prywatnych lub społecz­
często gęsto soczystym paszkwi- z nim co do tego, czy istotnie ma i nych. Wyszło to im iwoisku nie­
~e raJ I!<l.! NOlW1ad1J}"ń~lk~i a oddJa';ąlc'a' miejsce mH.taryzacja, czy też jest ' wąŁpI.wie na dobre ale nie przy­
sioę notorycznie ziem :aństwu "War to tyI!Jk1o Wybw.fu 2Xl \ ęlkn LOI1l ej je,gl} j czyniło się do odświe.żenia nowym 
.c;zawianka" zakonkludowała krót- wyobraini, chcemy poruszyć je- i bardziej ideowym ~lementom 
ko, węzłowato, że jest to - mili-.. dyn1e sprawę znaczenia f jakie ze ~połec7.nośct unędniczej. 
taryzacja adm:i~stracj.i. pa,ńst~o- wzgl~du. n~ na~7.e sp~cyliczne wa- To też gdy pod wpływem korup 
we). Przywykhsmy oddawn.a, Dl~- runk1 ~ICC moze w~lscIe do adm'- cji poI.tycznei i indolen-=ii sejmu 
steŁy' do :mwektyw pr~wIcy, me uistraC}1 p~ńst.wowe~ sze:-e.gu n~- machinę państwową za·.:z~h pod­
P?D1zymYS!ę przeto d.o tego, b.y z ~ch J.Ud:2lI, m~ę-cLzy }'nl!l'yml I t'cikz,e m')"W'a'ć iSW)'m~ w!pł)"V/.ami 'WlS'Zyst­
n:ą :polemt~o~ać. NIe, w!l:~p;lmy 1 z WOlska. kie kluby i stronnictwa polityczne. 
r6wnIeż w to, ze p. Stronski 1 Jego Nasza. adm.in:sŁracja państwowa gdy interes publicl:ny był przez: dem kręconym. 

Ostatni 'len warunek osiąga się 
(pxzy fonofilmie tym sposobem, że 
podczas zdejmowania, czyli foto­
grafowania .dźwięku. nie używa 
się żadnych membran grubszych, 
albo części, m~chanicznie cięż. 
kich, tyl'ko posługuje się wyłącz-
nie mikrofonem, chwybjącym 
najwyższe, a dla ucha ludzkiego 
aosłyszalne, drganie głosów, od. 
twarzającym je -zaś w sposób bez,,: 
:względnie czysty. 

.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!-!!·!!!!!!NAiI!!!!i'M~lIi!:.!m!!.!_!!. tworzyła się w okolicznościach możnych tego śW.ata widocznie 
mało sprzyjających odpowiednie- poniewierany dla korzyści partyj­

Naduzycia W marynarce 
• • • wOJenneJ 

Konszachty Bartoszewicza z dt'stawcami 

Takich zdjęć głosowych, prze­
nos~onych na użytek fonogra.mu, 
dokonywa się bez używania przy­
tem wsz.elkich przyrządów lejko­
watych lub innych w tym rodu-
iu., kt6re zmieniają i zniekształca- Z Wa.rszawy donoszą: Bartoszewicz żył w zbyt zażyłych 
·ją dźwięki. Na wczorajszem pos.<ed'leniu stosu~kacJ1 z dostawcami, d.ągle 

Osoby lub instrumenty, których przy z.upełnie pustej saii, pierwszy z nl1:~ll mlał. konstac~t.y, prz'{)mo: 
mowę i ,dźwięki się fotografuje, zeznaje komandor porucznik Ka- wa~ lch u sleb.e, gosd w Gdym. 

nie potrzebują zajmować żadnej miński, który tłumaczy s.ię, że ŚWlad.ek przestał bywać u Bart?­
z góry przepisanej pozycji przed podpisywał protok6ły komisyjne I s~eWl.cza, gdy przek~nał S1ł~ ze 
mikrofonem, jak się to dzieje np. zestawione przez jednego tylko leje Slę tam strugami szampan. 
przy zdjęciach 'pn~d gramofonem. Bartoszewicza, wskutek zaufania, ° tern dzńwn-em zachowaniu się 
Przeciwnie, rzeczą jest możliwą, które do jego osoby żywił. Bartoszewicza świadek mówił z 
np. przy zdjęciach świetlnych. od- Przy próbach z minami Rybka por .. Wo!skimi inni mło.ds~ ofice­
twarzanie zupełnie naturalne każ- również nie był obecny Kom. Ka- rOWle tez o tem rozmawlah. 
dego szmeru, nawet z odle~łości ki • ł d 
'kilkuset metrów. mińs " i mimo to protoKó o o- Prok.: Czy pan bywał w m~esz-

Strumień el e'ktryczny, wytwo- konaniu tych prób podpisał z tych kaniu BarŁoszewłi.cza i kogo pan 
tzony przed telefonem., ulega· samych względów. tam spotykał? 
wzmocnieniu zapomocą specjalne- Przewodu.: Przecież to są kpi- świadek: Bywałem przed trze~ 
go aparatu, który przeistacza Ze'.- ny, panie koma.ndor~ei a gdyby ma laty i spotkałem tam Marszał­
równo warjacje prądu, jak i świa- pan BarŁoszewicz napisał panu ka, Kozłowskiego, komandora Pe­
Ha i fotografuj-e je jaknajdo\bd- zobowiązanie na 100.000 dola:ów, telenza i innych. 
niej na zwykłym ruchomym filmie, to pan by je podpisał, też nie czy-
tak jakby nie chodziło wcale o tając? Prok.: W jakim języku rozma-
zdjęcia tonu, ale o zwykłe zdjęcia Na świadku znać widoczne wiano z Bartoszewlczem? 
na rzecz kręcon-ego filmu. Fono- zmieszanie po tej uwadz~ prze- Świadek: Prawie tylko po ro­
film wytwarza się i kopjuje tym wodni·czącego, jecmakże daJej ko- syisku, ponieważ pani Bartosze­
samym sposobem., co film obrazo- mandor Kamiński podkreśb, ż.e wicz innym językiem nie mówiła. 
wy. żywił pełne zaufanie do !3rtrtosze- Prokurator: A co robił koman-

Tak więc, c'hcąc naprzykład wku. dor Petelenz, który ';>0 rosyjsku 
sfotografować odgłos warty. ma- Pnewodn.: Czy mają panowie nie umiał? 
szerującej ulicą, na dowolną od- jeszcze pytania dla świadka.? świadek: Mówił po polsku, a 
leg/ość mikrofonu (ucho elektrycz- '. . B t' d' 
ne), czyli obok zwykłego przyrzą- ProktU'a~o,r: NIe mam,. a.l~ pro- pant ar oszeWlczowa o powla-
du kamery filmowej i obok dru- ł szę o C?dp~s ?rzędowy dZIs'eJsze.go dała po rosyjsku. 
giego uzupełnia;ącello aparatu u-I zez~anIa sWladka. ab~ go P?Cłą- Oskarżony Barloszewicz: A kie­
stawia się fonofilm, który rejestru- gnąc do ~led.zu~.brośCl. ~ dy mnie pan widział p,ijącego 
je równoc;z.eśrue wszelkie obj'lwy sprr.eozne ~lJl4a na śledrttwle l szampana? 
akustyczne, a opera cia je5t taka na ~wodrtJe, sądowym, . b~ po- świadek: W hotelu Europej­
sama, jak przy zwykłem krę~o- przeąru~ na sl~dztwl'e 5":Iadek skim na five-o-clock'u, kiedy pan 
nem zdermowanil.l filmu obraw-i m6WIł, ze cz.ytał te protok?ły~ a pił s.zampana z Marszałkiem :i Ko-
wego. n~ przewodZIe sądowym; ze lch złowskim. 

przy odtwarzaniu [i~mu ak~- l Dle czytał. Oskariony B.: Przypominam so-
stycznego. proces ulef!nowanla ł Św, kap Bi-siński zauważył, że bie. że raz w życiu 'Oilem szam-

mu doborowi 11.łdzi. Pierwsze jei nych lub osobistych, kadry urzęd. 
zręby powstały, jak wiemy, w la- nicze nie okazały się dość odpor­
tach 1918-20, t. j. w okres>ie gdy ne na na·cisk i pokusy i dały s;ę 
wS'zysik:e elementy bardziej ~zyn- pOó1'lW'a'Ć prądlclW'i hiUI ClklCa.e;i i ni'\'!· 
ne i ideowe niosły ofIarę krwi i rób sol\V'3. , a C2'J3sem : przedaU4lrC ·ŚCi. 
życia w w.al~e o byt .i gra.nice Rze-I K.iJo. Dl tem O·>erp'i.a. _ zby­
czy.pospohteJ. Skutk.lem tego p .e:- j teczne dz;iś mówić. Zbyteczne jest 
wsze ka<l;y urzędmcze zape.łnlh też dowodz;ić, jak ba.rdzo potrzeb­
bądź ludZ;l~ zbyt głęboko ,tkw,lący ne jest oczyszczenie administracj: 
nawyka~Il>1 I sp.oso~ell; my~l~lll'a ~ I z. balaSItu .n1'e't'obów :1 !kiall"ierowi­
ep.oce mewo!: l tróJloJalnos~l.' bąd~ I czów, ludz:i sb bych i przedajnych, 
tez - mamy t.u n!l mysh l~dzl1 tchórzów i sobków. Musimy kadry 
młod.szyc~ - CI, ~torzy Osobls~e urzędn;cze spoić elemen.Łem ży­
bezp1ecze~s~wo '1 wyrachowama I wym a zdrowym, dla którego P?l­
kładl: wyz;eJ nad d~bro państwa. ska i służba dla, niej są czemś Wlę·. 
Do tego doda~ !1alezy całą t. zw . . cei. niż źródłem utrzymania mn:cl 
fachową spusclznę po z~ bor~ch, illb więcej wygodnego. Urzędnik i 
~włas:cz.a z zaboru austqackIe~o państwo to nie pracown:k i chle-
1 rO~YI.skIeg? To spow~dowa~o, ze bodawca, to rolnik i jego zagon . 
ad?Uru:s~racJa , n.asza me posladb f tot,wól!:'lCa j le!go d1zńdo, 'tlo żo:1in;i.erz : 
a.tW dPść I:Nall'~'5<:nl()W)"ch :deow'?, k'a- je~cl C1Z-Y!Il. To pr2JelkOtIl'amJBe\, tę wY' 

drów, anI tez dobrych tradycJl. soką kwalifikację :deową wpoiĆ' 
Z chwilą ukOllczenia wojny na- musimy w na·sze - duś zwiędłe 

stąpiło wprawdzie pewne uzupeł- często, -choć jeszcze młode - ka· 
menie mach:ny ur.zędniczej ele- dry urzędnicze. Tak, jak w armję 
mentem związanym ścisłej z walką wielki, wysiłek pracy narodu wpn­
o państwo, dla kt6rego Rzplita ja poczucie honoru : szczytnośc: 
była 'Wobec tego wartością najZl1- służby, tak też w masę urzędniczą 
pełniej żywą i realną. Ale uzupeł- tchnąć musimy poczucie i zrozu 
nienie to mogło być tylko ba.rdLo mienie doniosłości ich pracy. 
cześc'owe, gdyż większ.o·Ść wyż- A to n;e da się uczynić bez za 
szych zwłaszcza lub s3.modzi-?I- silenia. dawniejszych kadrów ele­
nych stanowisk pozostało w rę- ffi'eawm nlo'W)'ICh, nie zmecooni.zl"' ­
kach ludzi dłużej w admimslracji wanym jeszcze ! żywotnym. Ele­
pozostających i wobec tego już za- mentu zaś tego szukać należy za­
awansowanych. Wszystkie za·tem równo w środowisku pracownik6w 

•••.• ':'>1'Y;W •• ~_ prywatnych, tak i w wojsku, gdzie 
n:ewątpliwie skupiła się, poczyna­
jąc od roku 1914, najwięks.za licz­
ba, ludzi o wysokiej wartości ideo­
wej i moralnej. 

pana w Warszawie i to w 1lOte­
lu Europejskim, al.e był tylko Ko­
złowsk~ nie było zaś Marszałka. 

Pnewodnmc:zący: A drugi raz 
pił pan szampana w "Oazie". 

Prokurator: I ten szampan był 
pity wówczas z Kozłowskim , gdy 
on dostał dostawę skrzyń? 

Bartoszewicz na oba. pytania 
nie daie odpowiedzi. 

Nie można wątpić, że w tym kie 
runku :dą starania rządu i żadne 
paszkwile prawicy, ani tei, tende~­
cyjne fałsze p. Strońsklego mc 
zawrócą go z raz obranej słuszne' 
drogi. 

A. S. 
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Wiadomości bieżące 
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D, El Pa •• Fe 
RBJesfrac)a rocznika 1906 

Jutro, dnia 18 b. m., rejestracja 
hie odbywa się. Pojutrze, dnia 19 
b. m., w kolejnym dniu rejestracji 
'l'oczn': ka .1906 winni się zgłosić w 
'lokalu biura woj.skowo-poHcyjne­
,go przy ulicy Traugutta Nr. 10 w 
2;odzinach od S-ej rano do 3 popol. 
mężczyźni o nazwiskach na lite­
ry pocz. D, E, Fa do Fe włącz­
nie. (W) 

17.XJ. Oł-OS potsiKl. - '1926. • 

o poprawę bytu Przytułek ludzi bezdomnych 
walczą tramwajarze z dyrekcją K. E. Ł. Dlaczego 

w nocy z soboty na niedzielę ków za udział w ~trejku i w ko­
odbrł'?, SIę w lokalu okręgow~j ~sj~ strejkowej oraz upoważnia­

domy noclegowe otwierane są 
a godzinie S-et? 

kom'sJl .zw. zaw. w.al~e zebranIe lącej ~arzą~ zw. tramwajarzy do W związku z artykułem. umle­
wszystkIch pra,cowmkow tramwa- bezposredntch pertraktacji z dy- S7.czonym wjednem zp1sm miej­
iowych. Na wstępie przedstawi- rek,cją K.E.Ł. scowych, a dotyczącym ża.dania 
ciel związku pracowników użyt. PozaŁem postanowiono by w otwierani3" miejsk':ch domów noc­
publiczn~!j zr~~er0v.:ał pr~ebieg po- raz~e gdyby do 25 b. m. pertraH-11eg0w.ych ~ g;odzinie S-e! popoł. 
przedniej akc)! strejkowej oraz do- taCJe z dyrekcją K. E. Ł. nie ł wydzlał oplekl społeczneJ wy jaś-
tychcz,asowyc~ pertrakta~ii w m"- przyniosły pożądanego rez.u;tatu, I nia,. C? ~astępuje: . 
nlsterstwach ! z dyrekCJą K.E.Ł. zwołać ponownie og6lne zebranie Mle1skIe domy noclegowe otwIe-

szą charakteru schroniska, lecz 
mają na celu jedynie udi:eJa,nie 
bezdomnym noclegu. 

Regulaminowe otwarcie domów 
noclegowych o godzinie S-ej wdę· 
czorem oparte zosŁało na analo. 
gl'cznych regulaminach domów 

noclegowyc'h w większych mia­
sta·ch państw zachodnich. Po refe~acie wywiązała się bar- pracowników tramwajowych, na rane są -o god.z:ni~ S-ei wiecz.orem, 

dzo .burzhw~ .dyskusja, P9 .której którem będzie. zadecydowana dal- st~sownle do regulat;ninu, obov:ią-
przYJęto wnIosek uchwalenta' de- sza akcja. NaJprawdopodobniej w I zUJącego te mstytuqe, a zatwIer­
cy~ji ~arządu okręgowego, doma- tym wypadku strejk będzie nieu- dzonego przez ndę miejską. Wronka i sno~ łka gającej SIę podv.:yż~: poborów o l nikniony, a jak nas informują. wy- Powyższa godzina otwarcia do- RedukcJ·e robofn-Iko'w 

Ił-' 30 procent, prZYJęcIa z powrotem I stąp'; on w daleko ostrzejszej for- mów noclegowych została ustalo-
w Widzewsklei Manufakturze stalą dziś przed sądem apelu- do pracy wydalonych pracowni-' m!e. niż dotychczas. (W) na z tej racji, że domy te nie no-

.... '! •• , Dyrekcja fabryki "Widze.ws-kiej 
Manufaktury" wymówiła pracę 
robotnikom, zatrudnionym w tkal. 
ni oraz części robotnik6'W pr~ę­
dzalni tej fabryk:. Przyczyną tego 
mają być projekty przeprowadze­
nia ponownej częściowej reorgani. 
zacji pracy w fabryce oraz -ewen­
tualne przegrupowania robotni. 
ków. Sprawa ta będzie przedmio­
tem konferencji ze zw. zaw. (E) 

SweAA4+ MW cyJnym ~ ... 

:~~~:~~~~::~;t:YiE~~~ D Z I- e ,- e s I- ę n a m 11 r z y\w d a , 
~~r~tL~d'j, mw:::~~ :~~~~;;;: 11 ' • 
~k~~~o~;z::~lar!,i:/~~i~~i sąd wołają robotnicy ~ezonowi, żądając poszanowania 

Os'karżonych bronią adwokaci: umowy 
Forelle i Kobyliński. 

Nadmienić należy iż jeden z M ge t t e hlo l7 f ' d t • - I - - k' głównych ?s~arżonych, Ziąbek, a JS ra nIe c "e non erowac Z prze s aWICle aml ZWląZ OW 
"Dziennik Zarządu 

m. ł'lodzi" 
zmarł w WltZlen~u n.a su~hoty i W dniu 31 marca b. r. magistrat II botnkzych, Zlasiłlkł !będą bez- nej przez magistrat mliany warun­
w tiI?-" spos6 . z p,~mlętnel, ,trzy- zawarł ze związlkarni prac. inst. w~ędnńe zmniejszone, a p. prez. ków pracy na robotach sezono­
na?t {.J •• !ytonlo~~J ubył Jeden z I użył. publiczno umowę, która re- Cynarski n1e ro'zmawiał w telj wych z 8 na 6 godzin dtłennie bel. 
narwazmCjszych Jej członków. (W) gulowała warunki płac i pracy dla I sprawie ani z p. S)'ISką, -ani z p. uprzedniego dwutygodniowego W'j 

robotni:ków sezonowych. W myśl Ilbr:kzelll1. W wy.niku pOW)'IŻSzego m6wienia umowy. Ze względu na 
paragr. 22 UJIllOwy, magistrat zobo- przedstawiciele związków odbyli to, że magistrat już po raz trzeci 
WIązał się zatrudniać robotników ze sobą naradę, po której postano- nie dot.rzymuje warun'ków umowy 
sezonowych .do końca sezonu, t. j. w!oner wys'łać do magilStratu pi- Zlbiorow~ i ze względu na to, że 
d·o 15 grudnta 1926 r. W razie e- srno o następującej treści: robotnicy sezonowi tracą na Za/p'o­
wentualnej redukcji, wz,ględnie "Powoł1tuiąc się na par.par. 12 i mogach i urlopach wslkutek zmnieJ 
zmiany warunk6w pracy i płac 22 umowy z:biorowoe.j, regu'lujątcei i5zenia ich poborów, zarzadv 
magjs~Tat miał udzielić zwiąZlkiom wCJrunki pracy i płacy r01botni- zwią~ków uprzejmie proszą magi. 
2Jty~odniowego wymówienia. kl:w sezonowych, zatrudni.anych I strat o załatwienie tej sprawy po­

WYSZEdł z druku 
,.Urania'· 

Piękny dar na rZBCZ galerjl 
sztukI 

Jednem z głównych zadań dz'alalności 
oyrekc,j,j mie-iskiej galerii s.vtuki i~t siwo 
nenie starego <kial'u rI'!tros,pektywnel:o 
co.}sk'iOgO malarstwa. 

Niestety. z ~owocLu braokl\l Slpecialnych 
fundusz6w m :e~sb:h, llr,zeZlllaczonych 
'fIa ce!{)we zakullY, dział ten l'owstać 
może jedynIe przy pomocy szlachetnej 
ofIarnośai obywateli naszego miasta. 

Ostat'nio 'P. Stall,islaw Zylbersteun, zma 
!1y J)rzemyslowiec ródzki. dat p'ękny 

przyklad trook: o dobro lrulburalne mia­
sta. of!arowlując mdejlskie.i galerii sztukr 
cenny o!J,raz znakomJtego ród.żok'iego ar­
tysty Samuela Hirszenberga, malowan~T 
pod WlJ)Ilywem pism flammariona p. t. 
"Uranla". P. ZYllbersteln ofiarowal cen­
ny nabytek dla uczczenia J)amięci swe­
iO syna Jerzego, Qchotnlika wojsk fran­
cu<Sk:ch-1'i1o!a ~adqego na ])Olu chwaly 
\Ve Pranci! w ,rolru 1917, OiTaz swej ::ór_ 
ki, Ja'lliny Franciszki Verbokhav~n. 
mnarh.'J w roku 1925. 

Ofiarowane dzielo, Qpraw'ne w stylo­
.we ramy. WYWiesrone będwie w CZl3;C 

u~bJ.it.s.zym, o.btJk nabliotych już, wz,glę_ 
'in:e ofiarowal1l'ch dla miasta dziel: 
tJorof. Wadzinowskiego, Z. S-tanndewicz6-
'wny, Ś. J). P •• Łubleńskie~o. 

Obecna wystawa ,,\Vlnęłrz stylo-
~ych". która lI1aJ,eży do naipięktrieJ­
szych pad w~lędem estp.h'Otl urzadze­
nia, trwać będ2Jie jedynie do końca b'e­
żącego m~esia.ca, by usta,pić m'ejsca wy· 
stawie "Dobrego j złego s-roaIru" oraz 
.podhalańskich artysiów 7. Terleckim, 
Sobczakiem, Cwilkl 'ńskim, MalczewskIm 
: Hanemanem na CZffl.f!. 

W dnIU 30 b. m. magis,trat po- przez zarząd m. Łodzi, jesteŚlm}! łUlbownie, w przeciwnym zaś raz.ie 
nowni~ wymówił pracę na dwa zmuszeni jalknajenergiczniei za. ~ będą :zIIl1uszeni domagać się swyoh 
t~odme, przyczern zawiadomił, protestować z powodu zarUl!dzo .. 1 praw na inn-e,j drodze". (W) 

Wyszedł z druku Nr. 46 "Dzien. 
n:ka Zarządu m. Łodzi". Numer 
ten zawiera: regulamin porządku 
wewnętrz:nego w rzeźniach łódz.­
kich; protokół 18 (IV) sesjI (posie-
2zenia rady miejskiej 'z dnia 28-go 
października r. b. (dokończen~e): 
ikronikę m1ejskąj biuletyn sta,ty. 
styczny: statystykę ruchu budo­
wlanego w Łodz.i oraz rubrykę 7 
życia miast polskich. 

i*re~~er~~cz~~z~~..:~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 15 b. m. iJość godzin pracy z S naJM'lMtil'JlOiIllllB:;Viiii.JiOiiWSMW uw ~ ..... weBAiW"i ilWiH ....... i'1 _iIiCIiIiIi.i _w. 
6 dz!enru-e. Ponieważ roboty sezo-
nowe niedługo Slę tuż kończą, za- W I- e d z a t o t g rządzenie to gromło robotniikom -- O ę a 
sezonQwym zmniejszeniem stawear 
zasiłków dziennych, bowiem za- P Ił' d 1r siłki obliczone są we'dług pobie- ro etarjat O zni garnie się do oświaty 
ra':1ych ostatnio płac. RównocZleś-
nie groziło t,o obni'żeniem wy;na- Doniosła konferencja T. U .. R. i związków zawodowych 
grodzenia Zia urlopy. ..' 

Wobec P owyilszeg{) w dniu W me~zIelę, 14 u'st?pada ? r., a przez to podnieść materjalną zyczne~o, wspomina o organizacit 
wczorajszym udała się do magi-I odbyła Slę komerencua .o§wiato- kuJturę. Przychodzimy do przeiko. kilIku placówek nader ważnych 
stratu delegacJia przedstawicieli wa T. U. R, P. P. S. oraz klaso- nania, ż.e walIka o materjalne do- dla zdrowia robotnika, jak przy­
wszystkich trzech ~wia.2ili:&w za- wych zwriązlków 'Z8.wOOQIWych, bro rozgrywa się coraz częściej chodni elugemcznej, poradni an­
wod-owych i robotników sezono- zwołana z inicjatywy T. U. R. w bronią ducha. Ostate'czn~ to2lStrzy tyalkoholowei, ruchu Slpor,towym, 
wych, która nńała <..dbyć naradę Lo.dzi. W obradaoh uczestniczyli ~nięcie nastąJpi nie'Łyle przez oraz o powstał'eli przy T. U. R. ipO­
w tej sprawie z p. prez. Cynar- przedstawiciele wszystkich zwi,ąz- gwałt fizyczny alkcji masowej, ale radni prawnej. IlliŹ. KuHcZkows4d 
skim. Gdy p. prez. Cynarsklemu ków zawodowych. Obecność głów zależne będzie od tego, kto przed- akcen'tuje doniosłość pracy kultu. 
oznajmiono przybycie delegacji. nych dzń.ała{;zy . zwią:zlk:owych .stawi naj1ep.s~e duchowe argu- ralno - artytStycznetj i nakreśla 
wytSzedł on na 'korytarz i oznajmił, wlSłkazywała na 7Eorumienie, jakie menty. Nie liczbą pięśd rozstrzy- program prac jeldne~ wiell'ki-ego 
że z przedstawicielami rchotnł- ist~i~je w ich sz~,r~gach, ~la donio gn,ie się tę wallkę, le'Cz HC2jbą chóru robotnicrego, zespoł6w 
ków ro:z:xnawiać nie będzie, poni.e- sloscl slJ?rawy O~wl~toweJ wśród głów, które pot.rafimy pozYiS,kać muzycznych i wzywa do 'W'Spólu­
waż uważa wsz.e1ką konferencję prolet~rla~u. ł6dzlk.lego. Zelbrani dla idei no~eg? tDSt~oj.u gos~,odar- działu w wyciecz!kach krajoznaw­
za bezc-elową, gdyż magistrat sweJ (przeds.a:VI'cIe1e zwIązlk6w repre- czego, ?la Idei. s?oJalt:mnu.:. . czych. Kierownik miejs.1clej bibljo­
uchwały nie zmieni. I z-entowah ~,ór,ą 5O,OO~ ZlTZeszO-".:.O tle sOCJalt~ okaze su~ teki .pU'blicznej p. A~us~)1lniak re· 

Wówczas delegacja udała się do nych roboŁntkow ŁodZI. 'Obrady takze duchowo wyzszy od wszytSt- ferUJe s.prawę orgamzaoti central­
urzędu wojewód2'ikiego, gdzie o- w ohecności około stu os?b zagaił kich i~Y:C'~ ~ys~emów gospodar- nei bib17ote.ki r()łb?t~iczetj w Lo­
powiedziała w jaJki sposób po- pr~zes • T: U; R w ~odZl dr. H. czyoh,. 1 Je!Zelt S1ę u~a nam prze- dZl oraz sz.e.regu ?Ibh.otek wę~'t?­
traktował ją p. prez. Cynarski ; K;łu'szynskt 1 p.()pr~slł ~o prezy- konanIe. o duchoweIJ prz-ewadz,e wnych. do s'tod~ 1 przedmIesć 
zaznaczy'ta ż.e w razie gdyby ma- d}Um sen. dr. Kopc1ńskleg<> i St. WISZlCZ'e'plĆ mocno i trwale w gło- r,obotmczych, sekretarz O. K. Z, 
gistrat ni,e 'załatwił po<~lbownie tej Kowaasikie'go (zw. pr. i~t. myl. 'YfY wię~sz?ści, w6wcza~, s'ocja- ~. P; Wa!'Cza,~ zawii~damia o pro­

tła srebrnym ekranie sprawy przez dwa t)'lgodnie z:wią2: pwbl.) , na sekretarza p. KleIera J. hzm O?ę.lmle całą ludzlkosc. Temu JelkCle 'otwe.rCla z dmem 1 stycznia 
ki zwrócą się do sądu, cele~ śdą- Senat(\r dr. Kopciński w ser- WysOikI-e~~ celowi słouży ~,asza w T. U. R ku!su dla pracoWttli­
gnięcia od magistratu ods z;!k odo· decznych słowach powitał ,konfe. praca oSW1at?'Wa w .T. U. R... ków zw. zaw. ts~. UJbezp. społe:cz . 
wania dla robotników, P. naczel- rencję w imieniu zarządu główne- .Po referacl~ rOZWlnęł~ się oży- ora~ o powiStaf.~J uczelni robotni­
n~k Zakrzewski s.komun:,kował go, p,odJkreślając harmoniiną, współ ~l,ona d~skUJSJa,. oraz Joon.omyśl- czeJ w, zak:e~ne czter~h kl~ 
SIę telefonicznie z p. prez. Cynar- 'Pracę o,krę,gowej komilS.ii związ- nIe zostai~ przyjęta rezolUCJa: s~<lł~ srednle!: Zebratu po oży. 
s klm, który mu oświadczył że po- !ków zawodowych z T. U. R Na- ,:ZeJbram delIegaci klasowych Wl?neJ dysku&)l, w ~tórei zabie­
rozumiał się z naczelnikj~~ urzę- ; stępnie wygłosił nader źródłowy i ~ą.zlków zaw~dowych i ~. P. S. ~alI gł~s 1JlIP· KowaJlskt, E .. Andrz~ 
du zasi~kowego p. IIlini.czem oraz l!runtowni-e o!pracowany rele.rat WlrbaJą .. Z l!~amem . .zwołanie kon: lik (uzyt .. !pub!.) , G:0ldsteln (prac. 
zastępcą kier,ownilka P. U. P. P., dr. Kłt1lszYalslu na temat zooań fe~e~CIJl o5WIa,towe'j . p'tZe~ łód2lkI ano l bIUr.), Ta.JteJ.?aUlm (zw, 
p. Sys,ką i otrz)'ttIlał od nich za. pTacy' kulluraIno _ oświatowej oddZ1,ał T. U. ~: ~t'wleTdzalą. zara- skórzany), SoUtoł?'W\S1u (zw. do-

.. RYBAK ISLANDZKI". 
Poczawszy od wtorku, dmia 16-go l· 

sto1'ada r. b. mieiski bnema,tQ,graf oświa 
towy przy Wodnym rynku wrświe[!a 

mO!llU!ll1elltalne arcydzdelo fHtnowe we­
dktg pow~eści Piotra Loti'ego p. t. .. Ry­
bak Islandzki". W rolach głównyclt wy_ 
stę·P1l!ia Sandra Miiowanoff i Kawl Va­
nel. "Rybak IsJaJ!ld,zkr', przewaCZOllY 
dla doroslych, wyśv.r1etlany jest codzien­
aie o god:zlIl'ie 6.30 [ 8.45' ,wiecZ'Ore.m (w 
,oboty ~ ,niedzielę o god.zinie 5. 6,45 i 
8.45 'w1ieczorem). 

Dla mlo,dzjeży zaś mi eiSlk i lctnemato. 
~,raf oświatowy ° iodzbnie 3_ej I s_tei 
(w sobo,ty i nied7Jielę o gOdZi,m e l-ej i 
a-ej 1'0 poł,udn!'U) wyświetla pelen rol.­
maffych J)rzygód z życia J)oszttlkiwac.zy 
zlota na Alasce, obraz p. t. "W'lki pól­
nocy", 

"EUGENJUSl ONIEUlN". 
Niejada ucz1ę zgotowała J)uhI1icznośc: 

lódikiei dyrekCja k:'noteatru ,No,wości" 
!\vYŚw ctlaiąca o.perę "Onlegin", ilus!r. 
ITJuzyc!11ie ściśle podlug oPery CzaJkow 
s'kie!(c specjalną ork:estrą, śpiewem so­
ło\\ y'm ~ chórami. 
. OdnosI się wprost wrażenie, że znaj­
idujcn1Y się \V o,perze, tak umiejęt,nie bo_ 
,wiem uzyskano zgranie całei obsa.dr 
pod .kic runk:cm w-rtra\\"llego i znanego 
kH';H:ll11is·! rza Aleksał1dr:l \\"ililiskie;ro. 

Ta.. kuHtJralnc ro-zrywki zas1uiuÓą ze; 
,"'.szecl! m;~r na umanie, 

pewnien.ie, iż zasiłki dla ro,botni- wśród rzesz robotniczyclt. z~,. że w dlJISlet~~ U!Stro1U k~- zorców) , Amdrzoe'Jak (zw. druka. 
ków sezonowych nie będą .. W' . d kl' k pltahstycznyun osw~ata s ,tał.a Się rzy), Szuster (zw. wł6lkn.) i inni 
szo J d k dł . ro1nl~J ".... lemy os ona e, ze cz-e a .monopo,lem klas posiadających i uchwalił jednomyślnie opr21eł 
pcs?adan;cha'pr~~ d!~elg~to;maCJ1, naSt ~Ielle pracły,. ~by lop;~:vić klasa roootni'Cza jako całość wy- maife;.ia1nie i M'Oralnie T. O. R. w _mw f':II'MJ , w ro- ma elf'la ne po ozenle rO'oołnI'~OW, kfucz~a jest ()IC! możliwości ko- Łodtlchwe 'WSzelkich jego poczy-

_ rzystama ze S'karbów wiedzy i nanla . 

Za profanację krzyża 
młodociani przestępcy stanęli przed s'" dem 

w dniu wczoraiszym sąd okrę­
gowy pod przewodnictwem sę~ 
dzie~o WiIkowskego, w asyście 
sędz l6w Jurkowskiego i Karpowi­
eza, rozpatrywał sprawę Abrama 
Milicha, lat 13, Szymona Banke­
ra lat 11, Abrama Krzepickiego 
lat 14, Szymona Dykcrmana, iai 
13, oraz Mendla Rozeucwajga, 
lat 14, oskarżonych z art. 73, cz. I, 
punkt 2 i 3 k. k. mówiące~o o 
profanacjj i zbeszczeszC:i.eniu krzy-
ża. • 

Po zbadaniu 29-ciu świadków, 
z pośród których przeważają ucz.­
niowie szkoły powszechnej przy 
ul. Rybnej Nr. 15 gdzie przestęp­
stwo zostało dokonane, oraz po 
trzygodzinnej naradzie, sąd wydał 
wyrok, mocą którego oskarżony 
Rozencwajg Mendel skaz.any zo­
staje na 2 tygodnie aresztu., Mi­
lich Abram oraz Banker Szymon 
po 1 tygodniu aresztu. Resztę o­
skarżonych z braku dowodów wi­

kultury. T~ j~k w:yswob~d~eni.e Po wycz«pasnym porządku o~ 
klasy pr~cu)ąceJ mo~~ być }etJ. ~a br~d zabrał głos s~n. dr. Kopel1\" 
s!lem dZIeł'eIffi, tak 1 WzruoeSIentt8 Slkl, zaznacza,ją'C, źe ł,6di m.oze 
~l~ kulturalne ~oże być owocem być dumna ze swych praco,wni­
Je) własnych. usIł?'v.:ań. . 'k:6w na niwie społecznej wśr6d 

KonfeTenOja OSW1at<>wa stwlell". rzesz robotnic~h ~..".;. ta dza 'e' d . tyt' "" U,~' , !;)UlU powa-
'. z Je y;ną 1M UC)ą oSW1a,~o· ga i nastrój, jaki panował w cią~u 

wą Jest T. U. R, stworzone prze~ pięciu godzin obrad WlSkamje 
P. P. S: ~la ruk'cii ośw~ato:vei, Jwt- wielkie 2'JfOZUm1enj~ doni.osłofc~ 
tur~lnej 1 art)'\Stycz~eJ wsr6d sze- pra.cy oświatowej wśród role-
rokich rzesz robotmczych. t"."atu. U..1-.!ał """ __ ..t",,, p .. l' Z b . d I' . -'I ULl y • ~">'LaWI<:Ie t 
1,' ~J~~ł Te IrR,cl dwzywaJ~ ~ód:- wszystJ!cich związków i harmonij. 
.'1 . . . . o 1l"01JW1ruęCla na, tworcza oraz rzeczowa d 'k 
tn'ens'U"W ,... d' ys u-'. l··ne) pracy oswIatoWe} w sJa aJe ll1otność d<lkonasnia 
zw~~zka..c,h zaw~dowych i. ~rgani- wi1JŻn.yoh 'pr~c przez T. U. R:W lj"'k pohtyczn~J, zap~Wnlalą{; T. Ł~dzI, oraz JesŁ gwarancją trwa­

.. . mora;lne l matel1alne popar- ~osc~ ~zelk1ch poczynań w tym 
cle ze swe'J strony". ikierunlru. 

Oskarżał prokurator Markow­
ski bronił rnec Kemoner, 

ny sąd uniewmnił. 
Skazanym zawieSlOllO 

kary na pn.eciąg 3 lat. 
wymiar Na.s!ępnic p. Urbach referu,je Na tem z'e'branie ~ostało um-

Bes s,prawę odczytów, rozwoiu fi- bi~te# ' 



Teatr i muzyka -.-
TEATR MIEJSKI. 

W p'ą,tek występuije teatr mieJski z 
oremjerą jednej z naiznakomitszych ko­
mEdji ws'półC'zesnych, sztuki w czte,rech 
aktach znan,ej SIl>Ólrki autorsk~ej de 
FI~rlS'a, CaiHavct'a i Arene'a p. t. 
.. Król" (Le roi). W ubiegłym seWl1~e 
s:ralTlo ją około 50 razy w warszaws'k'm 
Teatrze Polskim, pr.zy s1ale zaipcłn'onej 

w:downi. W rolach głównych w~tąf!)ią 
na naszej scen1e Ci sami wykonawcy, co 
w Teatrze PoJskim: MliIa Kamińska, ja­
ko aktorka Teresa i Ma·rjJus'Z Ma,gzyńs'k ; , 
jako przezaba WillY, egzotyC'wy król Jan 
IV-ty. W ',"nych rolach 1PfP. Stefanja Jar_ 
ko\\'ska. Ela D~iewońska, BiflUCZ, Pabi­
~iak. Krotke, Krzemi eńskd, Mrozińsk'i , 
Szubert (Bo.u.rdier), Woskowsk: (Blond). 
ReżysenJje Władysław Rys.zko wslki. -
Nowe dekoracie Konrstantego Mack e_ 
wicza. 

Kasa sprzedaje bilety na premierę, 

oraz na pierwsze sobo'Dnie 1l0wtórz,e'n:r. 
świetnej sztuki. 

Dziś, środa, PO raz osta·tm1 na p.rzcd_ 
.sta w eni·u lVieczorowem .. Rew·zor'· po 
cemach po·pularnych. 

Jutro, czwartek, również po cenach 
'Popularnych . .spra \\'3 Makropolus" Czap 
ka, z Czą KoZiłowską w roll kobiety 
340..1etniel. 

TEATR POPULARNY. 
Sukcesy, jakim; cieszy się znakomita 

krotochwd,la "Córka mojego męża" -
zWię!kszają s'ę z wieczoru na wieczór. 
Rowa wio'na I>ubliczność, za,pełn1ająca 
w~'kIownlię teatru co wieczór ,po brzegi. 
hrucwymi oklaskami dz1ękuie zes.połowi 
3TtystyCZlllO'ltlU .za kUka chwnl beztro­
skiej zabawy. 

Córka mojego będ.z,i e", grana będzie 
przez cały tydzień. 

W pi.a,rte.k po ·pof,udnhl <iI1a młodzieży 

ct,kół śre-dnłic.h .. Dożywoci'e" Froorv. 

PORANEK SIENKIEWICZOWSKI W 
TEA TRZE MIEJSKIM. 

W na<lchodząoeą niedzdelę o godzinie 12 
lIl'illl'Ut 15 w po!rtloo:e odbędzie się w tea­
trze miejskim po,ran.ek kI\l c'Wi Henry,ka 
SienkiewJcza z pięknym" urozmaiconym 
programem, zlożonJ'tl1 z pr.zemówień: 

l'rez. CY'IlarSlkiego, kurll'tora Owińs.k e­
go, oraz fragmentów i.nsce'l1Jizowamych w 
wyko'l1aniu a,rt. teairu miejskiego: Pl': 
HoreckieJ, Jakubińslkiei, Morskiej, Tat"r 
ktiew.czówny, Bialoszczyńskliego. Pabi_ 
siaka. JanowStk iego. Mrozińskiego. Ta­
tatidewicza., Woskowskiego, Zn1oza, 2e­
rom'Sk~e,go. 

Cesny od 40 groszy do 3 zł. Biłety w 
łas . e zamawtiań. 

PRZEDST A WIE NIE DLA DZIECI W 
FILHARMONJI. 

W sobo1ę i nied.zicl{), dioda 20 121 b. m. 
odlbę<.k\ się w sali liiR'harmo'llJi dwa lJ)rze<l 
s:taMenia daa dzi-eci 1'\ oharalkterze wy_ 
bitnie ped'a;gogicw'Y'lT1. Ulkażą się efek­
trJ'.vlle, pe·tll1e h1.tmoru ·baŚll1ie fa.ntastY'cz­
ue Korotyńslcirei i Grabowrskiei lP. t. "Za_ 
c7.3rOWane jałYłfllSliko", oraz ,,Baha Jaga 
: kruk", urozmaicona ŚPiewami. t tańca_ 
mi kruka, kogtlil'a i ku.ry. oraz czarodz4e_ 
jetk. Na c.zde zgranego z,cSiPo!JU stalllie 
feoome·nalna l(J'ara dzieci ęca: 8-mnole'lmia 
RentlSlia i ]O-cjoletni Romek Sokolow­
"cL któ!"",y wystą:p ' ą w :pojp.isowyOh ro­
lach Basi! WoHusia. Przoosotawlien'a 
ści~n~ ll!iewąnpUwie Humy milfll's :ńskich. 
żądn.vch goozdwe'j r<>~rywlki. 

KONCERT KWARTETU TRIESTE~­
SKIEGO. 

W nadchodzący pi ątek, dnia 19 listo­
pada odlbędJzi·e s · ę w fi1hal'llnOiD~i koncert 
kwartetu tr.ies!eńsJd,ego. Jest to najz,na­
komt/szy wlosk: kwartet smyczkowy. 
który zasl1.tg:u,je na bezwz,gJe-d.'l1e u.zna­
nie i ,najwy'Ższe pochwały. Złożony iest 
z cztereoh młodych i śwdetnych muzy_ 
ków, którzy z widoc.zll1em i szczenmI 
zam ':'owaniem irultywllllią muzykę lkame­
raJną; s.posób [Interpretacji wY'konanych 
dz.ieol, idealll1e ~ranie s;ję { piękny ton 
wszystko to zaslugu1e na narwyż. 
sze uznarue. - Ar·tyści. ooegrajl\ na­
stęiP'lljące kwartety: Haydna D-drur, Bee 
thovena CIP. 135, P _wr, Cz,aJkowskiego 
kwa,rłet 011. ao Es-mi'll'i()tl'. 

Odczyt" 
Dz.iś we środę, dJn:ia 17 b. m. «>TzyÓY­

"a do naSlzego miasta: prooesor uniwer­
sytetu lubeJskiegoo ks. dr. A. SZymańSh!f, 
by ,t~ż dnia o .godzi,ruie 8 ,wJeczo:rem w 
sadi stowar.zY5zenia tech'fl'i'ków (ul. Piotr 
1cowsb. 1(2) wygtQlSiG ooczy,t na termat. 
.,SlpoleCZJne zadanie kat<>!iCY'2l!ttU". 
Na~eży prnypus.zczać. że sierokde sfe­

ty naszego m;aSlta żywo zai·nterewdą sic; 
tym wiedloe waźmym p,robIemem. 
BItetynabywać m<le:na przy wejś~ilu 

.,.. cenie l zł. 5() jtr . . j dla mlod.vieży po 
~ct~ 

17.XI. GLOS POLSKI. 

Zabójca konfidenta policji Witkows iego 
stanął powtórnie przed sądem 

i został skazany, za przynależność do bojówki komunistycznej, 
na 5 lat więzienia 

Na przewodzie sądowym os'kar­
żony przyznaje się .do winy l ' je'­
dnocześniezazna,cza, że zabił Wit­
kow,skiego, wliedząc o tern Że nie 
jest on policjantem a prowoka­
torem. 

Po ,zaprzysiężeIi:u świadków, 
sąd przystępuje do przesłuchanta 
kh. 

Nie przebrzmia~o jeszcze w Ło­
dzi echo sprawy o zabójstwo kon­
fidenta policji państw. Witkow­
skiego dok'onane na tle pol':tycz­
nem przez Jakóba Szleńs'k!ego, 
ska,zanego za to przez sąd okrę­
gowy w Łodzi na 12 lat ciężkiego 
WIęzienia, a już wczoraj sprawca 
zabójstwa stanął powtórnie przed 
sądem tym razem oskarżony o 
:przyna,leżność do związku mło- Swiadkowie: funkcjonarjusz u-
dzieży komun~stycznej. rzędu śledczego, komisarz Ja-
. Akt oskarżenia, p'oza faktami, nows~i ~ra,z .pr,~odownik Kope.ć, 
które były obszernie omawiane ze~na)ą, z.e zabo)stwo na osobie 
na poprzednim procesie o zabój- WItkowskIego z?stało przesądzo­
stwo, między innem! głosi, że I ne. przez ~omums~yczny sąd par­
oskarżony Jakób Szleński należał tYlny na kJka dm prz:d proce­
od roku 1922 do t. zw. czerwonej sem" ZWIązku , komumst~c~n~go 
frakcj!i przy zawodowym związku "l.gła na ~t?rym .-obcIąza}ąco 
kamaszników a od roku 1925 do mlał zezna,wac s. p. WItkowskI. 
zw':ązku młodzieży komunistycz- Wskutek uchwały bojówki ko-
nej. mun:stycznej, Szleński dokonał 

....... giA '3. M*W' 
M __ _ 

Konserwatyści polscy szukaią 
• poparcIa 

wśród wielkiego przemysłu łódzkiego 
Doniosłe obrady polityczne w pałacu M. Poznań­

skiego 
W dniu dzi.sieryszym przybywa- pedów finansowych Edwina K-em­

ją do Łodzi, po zalk'ończeniu obra- merera, prof. Adam Krzyżanow­
dującego w Warszawie orbe'cnie ski ,oraz hr. Adam Tamowski. 
zis.rou stronnictwa zachowawcze- Celem ich pobytu w Łodzi jest 
go, wybitni reprezentanci ooboru zorganizowanie w o<parciu o pl'ze­
konserwatywnego. - mysł włókienniczy, shonnictwa 

Jako przedstawidede grwpy wi- zachowawcze.go w Łodzi i wdą­
leńskiei przybywają do Łodzi: ks. gnięcia w ten sposób prz.emysłu 
JanULSz Radziwiłł i ks. Eustachy, tego w orbitę polityJki. 
Sapieha, ze środowiska Ikrakow- W obradach, które toczyć się 
skiego zaś rektor pl'of. uniwersv- będą przez cały dzień dzisiejszy w 
tełu Ja.giellońskiego, redaiktor po- :pałacu :prez. Maurycego Poznań­
lityczny krakowskiego "Czasu", ,gxie·go weźmi-e udział szereg wy­
Stanisław &treichelt' i wybitny e- bitnie;szych re.prezentantów prze­
konomista polski, doradca rządo- mysłu włó'kiennń<:zego Łodzi. (El 
wy komislji ame1'ykańslkkh eks-

Hrabina z Texasu 
Genjalny reżyser i twórca nieśmiertelnego "IN­
DYJSKIEGO GROBOWCA" i niezapomnianej 

"HRABINY JOE HAY obrazem tym 
PARYŻA" wzbogacił ki-
nematografję europejską NOWEM ARCYDZIEŁEM, 
\V którem błyszczą brylantami talentu i urody 

Mady Chrisłians i Willy Fritsch 
Początek o godz. 5 po pot, ost. o g. 10 wiecz. 

Dziś i dni 
następnych I 

Najnowsza i jedna z najlepszJ'ch kreacji ulu­
hienicJ' publiczności 

HENNY PORTEN 
w potężnym dramacie p. t. 

"WSZYSTKO OLA DZIECKA" ~!~j;) 
Każdy widz z zapartym oddechem i ze łzami w oczach 
śledzić będzie tragiczne dzieje aktorki-matki. 6264-1 

zabójstwa, gdyż na nieilo padł 
wówczas los. 

Podczas rewiZlji os·ob~stej, doko­
nanej zaraz po zabójstwie, u are­
sztowanego Szleńs'klego znalezio­
no dowody, stwierdzające jego 
przynależność do partji komuni­
stycznej. 

Po 'badaniu reszty 'świadków 
którzy nic nowego .do ·sprawy nie 
wn::eśli, zabiera głos przedstawi­
ciel oskarżerua publicznego, ipro­
kurator Markowski. 

MOWA PROKURATORA. 
Mamy bardzo wiele fa'któw 

stwierdzających, że Szleński do­
konał zabójstwa z polecenia. bo­
jówki komunistycznej. 

Szleński w celu dokonania ża­
bójstwa kup:! okazyjnie od "Dle­
znajotnego" mu z nazwis'ka <:złon­
ka związku za·wodowego, rewol­
wer, wydając 50 zł. na ten cel w 
chwili kiedy jest bezrobotnym i 
korzysta z bez;płatnyoh obiadów 
~ zapomóg. 

Gdy Witkowski leżał na ziemi, 
ugodzony .dw:ema kulami - mó­
wi prokurator - wówcza,s powie­
dział fun'k!cjonarjusz policji, że 
strzelał do niego jakiś żydek, któ­
rego przedtem nigdy me widział, 
co świadczy o tem, że Sz'leńsk~ 
w celu za:bójs'twa specjalnie przy­
jechał do Łodzi. 

Szał niena,wi.ści wciska o,skarŻ'<>­
nemu rewolwer do ręki, aby za­
bić tego, 'którego ws'kazali mu w 
ZWiązku, a który miał zeznawać 
na n'; ekorzyść kolegów partyjnyoh. 
Uważam - kończy swą mowę 

prokurator - że fakty te stwier. 
dzajl\ całkow1ciQ winę oskarżone­
go. 

MOW A ADW. DURACZA 
(z Wan-rz,awy). 

Panowlie sędziowie, o ile ni~ 
może być mowy o uniewmnieniu, 
proszę o łagodny wymiar kary i 
zaIiczeni~ aresztu prewencyjnrego. 

W replice prokurtator Markow­
ski zwalcza niektóre oświadczenia 
obrony oraz popiera akt oskarże­
nia w całej rOZCIągłości. 

OSTATNIE StOWO. 

Następnie zab':era głos oskarżo> 
ny Jakób Szleński. 

"Znałem Witkowskiego ze zw. 
zawodowego. Był on zupełnie ob­
-ey w Łodzi. Pomagałem mu za­
wsze finansowo, dawałem mu noc­
legi, gdyż j~go, tak iak oj mnie, po. 
szukIwała policja. Dbałem o n~ e­
go, jako o towarzysza partji, a 
później on nas zdradził. 

Co do tego, że należałem do bo­
jówki kQm~istycznęi je~t t~ nie­
prawdą, gdyż pierw.gzy raz o tej 
bojówce, która występuje z bro­
nią w ręku., słyszałem z ust świad­
ka Kopecia. 

Mówiłem o bojów-ee w urzędzie 
śledczym - kończy oskarżony­
chcąc uniknąć gwałtownych in. 
dagacji, jak to się stało z Englem, 
ale zaznaczam, że nigdy do tego 
r'odzaju bojówlci nie należałem 
gdyż taka nie ':stnieje. 

WYROK. 

Po półgodZInnej naradzie, sąd 
ogłasza wyrok, moq którego Ja~ 
'kób Szleński lat 20, z zawodu kJ.­
masznik, skazany zostaje na 5 lat 
cięiJlclego więzienia, z zaliczeniem 
aresztu prewencyjnego oraz na za­
pła<:en:e 'kos7:tów sąd~<:h. 

Oskarżony przyjął wyrok spo-
kojnie. Bes. 

cz!,:np:':~;~d~O~ąd~~:;~ żzeoIt~t~ M'eiski KInematograf Oświatowy 
usta,lone, że podsądny należał do' Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 
bojówki komunistycznej, która Dojazd tramwajami 6 i 10. 
stanowiła część składową partji Od wtorku, dnia 16 listopada do dnia 
komunistycznej. Z tem stanowczo 22 listopada r. D. 
się nie zgodzę. Dla dorosr"ch: 

Oskarżony schwytany przez po- RYBAK ISLANDZKI 
Lcję zaraz po zabój,stwie krzyczy: Monumentalne arcydzieło filmowe 
zalbHem nie polkjanta, a prowo- według powieści Piotra Loti'ego. 
katora. W tym wypadku., będąc W rolach $!łównych: SANDRA MI-
członkiem 1)wiązlku komunistów, LOW ANOFF i KAROL VANEL. 

pamiętał zapewne o sprawie En- Następny program: "GOSTA BERLING" 
"gla i o tem, że konfid~nt Ule jest 
człowiek':em ;prywatnym. Dla Ulrodzież;y: 

Uważam, że przynależność Ja- .. WILKI PÓŁNOCY" 
kóba Szleńskiego do bojówki ko- tJramat w 10·ciu częściach z życia 
mun4stycznej nie jest dostate~:mie poszuk lwaczy zlota na Al asce. 
udowodnioną. SEANSE BEZPŁATNE 

N · . . d' I dla _łodzież;". szk61 po'Wszechn. 
ar~?e poz'osta)e .Iego Inna ZIa- .BAWEŁNA" (U prawa i przemysł 

łalnosc: był człon'k1em zw. komu- bawełniany), film naukowy w 8 akt. 
n;,stów, należał do zw. zaw. ka-
maszników, gdzie szerzył ideę ko­
muny. 
__ H U" 

D.IU. Esłefilm Warszawa 
Cala L6dź zniecierpliwiona Stop 

Domagam7 się liategor7cznie łl i e­
z w r o c Z n e g o w7słania Złodzieja 
z Bagdadu. 

Luna Łódź. 

Luna Lódź 
Powodzenie w Warszawie dot,d 

nienotowane Stop Od pięciu t7godni 
kompletnie W7przedane p1"zedsta­
wienia Stop Trudno przewidzieć 
kied7 Złodziei zejdzie z eK.ranu Stop 
Specjalne kopie dla Was drog, iskro­
wą zam6wiono w Ho1l7woodzie Stop 
Kilka dni cierpliwości. 

DIU ESTEFILH 



• GLOS POLSKI" 
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17 listopada 1926 r. 

Zmierzch potęgi handlowej Wielkiej Brytanji 
Silna konkurencja i niepomyślne koniunktury zmiej­

szaia stale obrót handlowy Anglii 
~ 

Ministerjum handlu W. Brytanji importu o 4 mllj . funŁ., zaś cyfra le wcześniej, zan;m jeszcze doszło 
ogłosiło dane statystyczne ha.ndIu eksportu zmniejszyła się o 10 mil. do kryzysu strejkowego w górnic­
zewnętrznego za wrzescń r. 1926. funt. Za 9 miesięcy r. b. suma tMe. Dużą rolę w tem zjawisku 
Import wyni6sł zatem w tym roie- importu dosięgała 905 m:lj. funt., odgrywa konkurencja Stanów Zje 
siącu 102 mil. funt. w cyfrach 0- co wynosi o 60 mil. funt. mniej, dnoczonych, kt6re owładnęły wie­
krągłych, eksport zaś nie przewyż niż w tym samym okresie w roku ~'U rytrukta~ 'Laolllott'slltimi, bęaą-cy­
sz.ył 50 i pół mil. funt. Inaczej mó- 1925 r. Eksport zaś zmniejszył się mi. dbtychlc!ZJalS lW')'iłą.azawmi cdbiclI'­
wiąc eksport towarów i produk- o 83 mit funt za, okres tych samy-ch C3mJ Am~P(}. Ktt-)'1Z:y1S 'W.aa'UlfJc,~ wfe 

iów W. BrytanjJ wynosił tylko po- 9 miesięcy. Francji przyczynił się r6wnież ,do 
łowę wartości ,og'ólnej produktów Ogólny b ,lans handlowy wyka- zahamowania importu towar6w 
;~portowanych z zagranicy. Wrze zuje zatem zmniejszetloie się obro- angielskich, kt6rych odblor-cy !ran 
.sień r. b. był więc niepomyślną tów o 143 mil. funt. przy porów- cuscy nie mogą nabywać wobec 
datą w całokształcie bilansu ha,n- llaniu cyfr z r. 1926 i 1925 (za 9 wYSookiego kursu funta. Ogólna, 
'dlowego W. Brytanji. miesięcy). zaś syt.uacja eko.nom:cz~a na k~~-

Ale handel brytyjski kształtt;tje Strejk g6rniczy, trwający od 1 tynencle. e~opeJsk&m me ustab:lt-
się wog61e ujemnie pod względem ~ maja, odegrał poważną rolę w zowała Sl~ J~szcze na tyle" by han­
ustosunkowania importu do eks-; 3kurczeniu się ,obrotów handlo- deI brytYjskI mógł zyskac ~a, ~o­
portu oraz, co r6wnież jest zna-, wych W. Brytanji, n;e na1eży jed- wo wsz~stklch 5w:ch odbl?rco,,: 
mli.ealln,e, ,pOd IWlztgilęd.el:Il lt:opad1ku 10- nak zapominać, że dZoiałają tu r6w- przedWOJennych. NIe ostatnią tez 
gólnej sumy obrotu handlowego .. uież i inne og6lne przyczyny albo rol~ odgrywa wz:o.st pr,zemysłu 
Od września. więc 1925 r. do wrze- ~ wiem dekadencja handlu brytyj- k:aJoweg~ W ~omtnJach ': kolo­
in;i,a, r. 1926 W2'lI'osłla -cy ftm , o'gó:na ~ skiego zaczeła się uja wnia,ć o wie· nJach anglelsklch, które przestały 

- - być konsumentami pewnych fa-
m MW s. ,w __ J8i$i@Ii~.!~ brykatów a,ng!ielskich, a nastały 

Ciężka sytuacja banków gdańskich 
i jej przyczyny 

się z kolei ich producentamI. 
Wszystkie te fakty podsuwane 

składają się na szereg przyczyn, 
kt6re oddzj;ałały ujemnie na roz­
wój handlu W. Brytaiflji i dopro­
wadziły do stopniowego kurczenb 
SH~ obrotów metro,polii. 

Socjalistyczna "DanZiiger Volks­
stimme" poda,je bardzo :'nteresują­
ce uwagi jednego z dyrektor6w 
banków gdańskich w spra'Wtte obec 
nego stanu bankowości ~ Gdań­
sku. Wywody te dają się~ streścić 
w spos6b mrue; więcej następu­

Jący: 

Istnieją dwie przyczyny które 
powodują, że działalność bank6w 
gdańskl:ch jest zreduko.wa,na do mi 
nimum: pierwszą z nich jest to, że 
Gdatisk, pomimo sweg"o międzyna­
rodowego ruchu gospodarczego, 
ma za dużo instytucji kredyto­
wych, które przekroczyłyby lstnie­
jące potrzeby nawet w naiIep­
szych czasach, pomimo, że zwinię­
to w':ele banków lub oddziałów 
bank6w za,graIl!icznych, załoto­
n}'lCh w Gdm.skJu 1p'0loozalS :ll1fh:cjń. 

~ą woaiJną pt\z.y1OZyttlą 10-

graniczonej działa1ności 'kredyto­
wej ba'nków w Gdańsku są stosun­
ki walutowe 1 gospodarcze w Pol­
sce. Pomijając, że obecne warunki 
gospodarcze w Polsce, która sta­
nowi główne terytorjum działalno­
śc: ekonomticznej g;dańskiego han­
dlu i przemysłu ograniczyły do 
minimum SIłę nabywczą tamtejszej 
ludności, stosunki walutowe nie 
p'ozwa,lają ani gdańskim dostaw­
com, ani pols1clm od1:i;orcom deko­
n,yrwtać WI:,ęIk.~'Z)'ICh tr.allllZl!kJcji Wla.­

lutowych. 

Po scharakteryzowaniu trUdno-I 
ści, związanych z udzielaniem kre- ,. 
dytu do Polski w walutach sta­
łI;'ICh, rluformatOlr "Danz~l~lf Vobks-I 
stimme" podkreśla og6lny brak: 
materjału dyskont·owego na rynku 
g..1.ańskim, ora·z brak zamteresowa- I 

ma dla akcji. 

Pomimo to daje się zauważyć, 
tnniej więcej od czerwca r. b., pew 
ne ożywienie w zakres': e interesów 
bankowych, co na,leży przypisać 
wzmożeniu się eksportu węgla i 
'drzewa. Operacje bankowe, zwią­
zane z eksportem tych artykułów 
są naogół dla banków korzystne. 

"Danziger VolkssHmme" pod­
kreśla też wzrost wkładów oszczę 
-dnościowych i, stwierdza·jąc ogól­
ną poprawę konjunktury w s.ferze 
hankowośc':, tak kończy SWe wy­
wody: 

"Jeżeli, pomimo ożywienia, wy­
f'likłego na tle interesów eksporto- . 

,w~ch,. rentown~ść banków. gdall-l 
.Jcieh Jest w~t~hwa, należr to t>.t'zx 

pisać, przedewszystkiem wielkim 
kosztom własnym, które w Gdań­
sku, ,ta,k jak w Rzeszy, wynoszą 
70 do 80 procent dochodów bru1t- W. 
to. N:edosŁateczne odżywieme w ~~~~~~~~~~~~_ 
okresie wojny i przez pewien czas .. 

po wojnie oraz Inne dolegliwości Ile pla"-.'8 wczoraJ-
czasów obecnych, obniżyły znacz- U 

nie wydajność pncy urzędników PIprysia . · 
bankowych. Usiłowanie zastąp': e- na fargu za produkty SPD-
Ula sił bankowych przez ma,szyny 
nie okazało się' celowem, ~dyż me- żywezB 
chani'zacja pracy obniża jeszcze Cetnty z dci!a 16-~ b. m. 1926 r. 
bardziej wartość intelektualną u- ,za lall"tłylk,uHly. Sjptłzlec&tw'alne m.a. br­
rzędników. Poda,tki równ:eż są ~,ch m!oe~lkoc:h w mi.eśd'e łJo-dblV: 
zbyt wysokie. Stopa procentowa MąlkIa, 'plSlZ4e4ma (1 rkI~.) I ~3łt. -
w gdańs1mch bankach prywatnych 90 gtr., II gat. - 85 ,gr., żyrtulli'al I g3-
wynosi 3 proc. więcej, aniżeli w rtIumIełk - 65 gtt"., II gat. - 45 gr., 
"Banku Gdańskim" ustalona jest ~&iIla - 85 ~., r)iŻ I gaŁ. - zZ 
zatem na, 8,5 proc. rocznie, jako 1.50, II ~. - iZ1. 1.05-1.40, kai­
maksimum odkt6rego na rzecz po- S74 iB~rallll8.l I gat. - 85 ~. do 90, II 
ważniejszej HjenŁeH czynione są ~at. - 70 gr., matn,pra, - 7Jl. 1.10 dk> 
pewne ustępstwa". /Zł. 1.50, klradrow:b zł. 1.20 & ·zł. 

, 

1.60 ,itllbałrozatn'aJ 85 PI. dl() 90 ~., 
jęcrz'ltl:leatlOJa - 60 db 65 gr., ,perlo>­
lWIa' go dło 95 g1r., p,st2JeJll"oa [1kllg. 60 
do 65 ~., jęctztnlień - 40 cJo. 45 ~r., 
D3iS1O!ta 50 do~. 1.40, ~0<Ch 651.8r. dlo 
cd. 2. 

Jlajl1m(15 szttlk) 21. 3 do a:ł.3.80, 
ma.s~o <k!g.) zł~ 5 do 6, ltlW'arog 1Jł. 1 
Ob 1.20, ~ ,zt 7.30 dlo 1.40, m'llelloo 
(lMIr) 40 dOI 50 ~., śmńletaillJaJ Elillbr) zj. 

1.80 do IZt 2. 
ZielllllIWalk!; fkITlg.) 14-15 gr.., mar­

cheIW 12-15 gr., -buraki 15-25 gr., 
~iJew 20 ~., IPlotm/idtoll"y 80 ~. dlo 
ził. 2, 'bIa1l1lira 25 gr. dla 40 ~., <:lelbuoLa, 
50 dlo· 60 ~., SlZJCIZlaJW 80 ~. do !Zł. l, 
ISlztp:tna1k 40 dIo 60 ł8r.., ~a'PlU1S·na (SIZJtu 
b.i) 15 do 60 gjr., kahLNfPI3J 10 do 20 

I ~., kJa,jtatby 20 <Do 75 gd'" porry 5 
t do 10.g;r., slellerry 5 db 10 ~., SlZlCzy­
I pionek (pę,mdk) 10 do 15 s!.1l'., lI'7Jod-

ł kl!!eIWlSlk.a 10 g1r. 

Ogłoszenia .nabb pk1g.) S() ~. &0 ~. 1.20, 
~~UlSiZiki 50 ~r. dI() 7J1. ,l, hor ów k,i 

przyjmuje Akwizycja Ogłoszeń 

FUCHS'a. 
do gazet mil jscowycb, ja!<ołei 
wszystkich pism ul{azujących się 

na całym obszarZE Polski 
Piotrkowska 50. Tel. 21-36 

SIWii W~DSY i BRDD" 
odzysl:o)~ nntnraloy kolor I młodzieńczy wy-

gląd dzi~~i utyciu 

EN~"AROLU 
bez rOl'bo",nn n. Slaty .led,oeześnle jako znĄ-1 
komIty ';ro~",k do pIelęgnowania wJosów, 
l;znany i "wietnie wyrrÓbow.ny od ,,, l:,·stu 
Cena 8 zł. Dr. Hugo Caro. Sp. 
2'; o. o .. Gd,n6.k. &287-0 

p 

(Y:i:r) 50 do 60 gIT., 'Cybryrna (stz/truka~ 
12 dla· 25 glrlolSlzy. 

l('lIIra (szltu!klll) zł. 3.50 ci» ,zł, 7.00. 
kl1.1l.'1CIu~ 1Z17. 1.75 do rt:tl. 4.00, kac2'Jka 
:Vł. 3.00 dJo IZ~. 6.00, g,ęIŚ zł. 9.00 dlo 
12, ilIl·&ylk d. 8.00 ck> ,zł. 14.00, gI<>­
łąb 80 ,gil'. dJo d. 1.00, perJlicizlkia zł. 
350 dl0 7)r. 5.00, iktr6lilk aJ. 2.00 do .d. 
11.00 

"Gt.os POLSKI' 
l.6d:f 

17 'listopada 1926 r. 

Widoki dla eksportu węgla 
polskiego 

po ukończeniu strejku angielskiego 
Według oświadczeń b. ministra miesię'Cznie, 'Czyli około 6 miljo­
posła p. Szydłowskiego przed- nńw ton . rocznie. 

s'tawidela konwencji węglowej Gdyby nie ogra,niczona zdolność 
górnośląskiej w Wa,rszawie, spra- przeładunkowa naszych portów 
wa eksportu węgla polskiego po moglibyśmy wywozić tą drogą do 
uruchomieniu kopalń w An~lji Rosii około 100.000 ton m':esięcr.­
przedstawia się następująco: nie, czyli utrzymać nasz wyw61. 

Przez najbliższe trzy m':esiące na północ na poz~omie 600.000 ton 
mianowicie listopad, grudzień i sty miesięcznie. 
czeń, mając wygłodzoną Europę i Do ~upy południowej należą: 
~onjunkturę z:imową będz:iemy Austrja z zapotrzebowaniem rocz­
mogli utrzymać nasz eksport na nem 4 i pół miljona ton, Wę~ry -
pozióm:e 1 i pół miljona ton mie- 1 m':!j. ton, Włochy - 12 mHjonów 
sięcznie, ton, Rumunja.. - pół miliona ton 

W dalszych kalkulacjach musi- Bałkany 4 miljony ton i Czechy. 
my się liczyć poważnie tylko z Na tych rynka,ch możemy uloko­
Anglją, ponieważ drugi z kolei wać około 400.000 ton miesięcz.. 
kraj ek,sportujący węgiel - Niem- nie. Dodajmy ,do tego 2 do 2 i pó? 
cy, z różnych względów natury mil'jona ton rocznie, kt6re mofe 
techn~cznej i gospodarczej nie mo- od nas wz.iąć Rosja, a otrzymamy 
że zbytnio powię~{szyć swej pro- przypuszczalną cyfrę na,szego eks. 
dukcji. Rozpa1truiąc po kolei wszy- portu na północ i południe ora1 
stlcie możliwe do zatrzymania na do Rosji w rozmiarze około 1 milj 
stałe rynki zbytu, możemy fe po- ton miesięcznie. 
d;de1ić na dwie zasadnicze grupy: Pozostaje kwest ja eksportu do 
północną ~ południową. Do ryn- Niemiec. W r.okowaniach o trak­
k6w północnych należy: Szwecja tat handlowy z Niemcami mu.sdmy 
'z za.potrzebowaniem rocz.nem 0- zalWarować sobie kontyngent mie. 
Koło 4 miljonów ton, Norwegja, - s'ęczny węgla w wysokok: nie 
2 milj;ony ton, Danja - 3 i pół milj. mniej, niż 300.000 ton, co dopro­
ton ora~ Finlandja, Estonja, ~o-I wadziłoby nasz wywóz do 1.300 
twa i LItwa :r. zapotrzebowanIem milionów ton rocznie. 
rocznem razem półtora miljona Na drodze do .dalszej ekspansji 
ton. P01emność wszystkich tych poza względami natury wewnętrz.. 
rynków wynosi zatem około 11 nej i gospodarczej stoi tylko ko-
m:'1jonów ton. Możemy liczyć z utowny transp,ort, ktory zapomo­
pewnością - jeżeli nie stanie te- <:ą jaoknajkrótszy'Ch połączeń kole­
mu na przesz~od2'Jie zdolność jowych z naszymi porŁami po~n­
przeładunkowa Gdańska i Gdy- nl'Śmy obniżyć do 3 i pół - 4 łr, 
ni ~ ze będt:emy mogM umieścić SZW. za przewóz tony. 
na tych rynkach do 500.000 ton 

--o()O--

• •• Rynek plenlęZny 
Warszawska giełda urzedowa 

WARSZA WA. 16 listopada (pat) Na 
dziSiejszej SlietdzJe urzędowej notowa· 
lIia były następujące: 

Dolary 8.99 

eZEKt 
Belgja 125.575 
Londyn 43,71 
N. York 9,00 
Pary t 30,­
Praga 26.72 
Szwajcaria 174.­
Wiedeń 127.10 
Włochy 37.­
Holandia -.­
Sztokholm -.-­
Oslo -.-
Pożyczka konwersyjna 46.50 
Pożyczka dolarowa 75.25 
Potyczka kolejowa 87.-
8 proc. pożyczka złota -.-
5 pr. obI. m. Warszawy złoto-

we 41.25 
4 i pół proc. oblig. rn. War­

szawy złotowe 39.-
4 i pół oroc. listy zastawne 

ziemskie 37.75 

fiiełtlB akrjowa 
Bank P(}lskl 80.25-80.50 
Banik Dysko'IJtowy g.75 
Bank Handlowy 3-3.10 
Bank Przem. Uwow6k: 0.16-0.17 
Bank Zachodn[ 1.40 
Bank Zje'C!a1. Ziem POoI'Ski'oh 1.50 
Ba'n·k Zarobkowy 5 f,() 
Cerata l 
KiJewslkl 0.18 
Blcktr. Oąbrow. 20 
SUa: 'i Swiatlo 21 
Chodo.rów 103-104 
Czers'k 0.27 
Częstodoe 1.17 
Gosła włice 38.50 
CUkier 2.90-3 
Wysoka 2.85 
Dr.zoewo 0.308 
Węgiel 69.50-69.25 
Nafta 0.28 

j 

OsŁmMcckie 7.20-7.4.'i 
Parowozy O.Z6 
Rooz'kJ 1.15--1.14-t.tS 
Starachowice Z.12-Z.07-2.1? 
UrSIJS t.50 
Zielenl-ewskil ~ 
Zaw'iarcle 15 
t:ward6w 11-11.?5-11.10 
Bo,rcr.<>wsk! 1.20-1.23 
Haberbusch 66 
St>irvtus ISO' 

notowanIa lłofeuo~ 
w dniu 16 listopada 1926 r, 

Za 100 złotych: 
Londyn 44.00 
Zurvch 57.605 
Berlin 46.455-46.910 
wyp! na Warszawę 46.405-46.64 
Gdańsk 57.2~ -57.42 
wypt. na Warszawę 57.08-5;'.20 
Wiedeń 78.25-7875 

banknoty 7R 40-79.40 
Pr~a 515.-

Orzedowa uiełda gdańska. 
GDANSK, 16 listopada - (pat\ 

N a dzis. ejszem zebraniu giełdy stdań. 
kiej notOWano W guIde nach s;!dańsltich: 

100 złotych polsk. 57.28-57.42 
czek na Londyn 25.02.75 
Telegraficzna wyplata na: 
Warsza\łę 57.08~7.2;i 

Hotowania gIełdowe w Paryżu. 
PARYZ, la listopada (Pat) Zma. 

"nięcie giełdy 
Londyn 
N.Jork 
Włochy 
Szwajcarja 
Belgja 
Hiszpanja 
Rumunia 
Niemcy 

.1' 

14495 
2986 

1Z,MO -.-
415.-
451.75 

16.00 
706-

notowania glełdBN2 w londynie 
LONDYN, 16 listopada - (Pat.) 

ZamknIęcie S!ieldy. 

I 
Nowy-Jork 
Holandja 
Francja 
Belgja 
Włochy 

I Niemc)' 
Szwaicarja Nobel 2.70-2,75 

L;JJpOlP 1625 
Modr!lA~~ ~ H:::': . ł' . 

4.85.25 
12.12.50 

145,­
~'.84.75 

118.50 
20,45 

25.14.75 
~1.82 
na 
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łaódź nie l UiStawodawstw~m, Utrudnia to. w rlBS rlBg OC rony pracy ;~s::~n:e~~~ni:st~k::eczną walkę 
Niezależnie od przeprowadzo-

tych firm, ,które uporczywie naru. 
szają obQwiązujące , ustawodaw­
stwo. o-chronne; 

3) że nazwy takkh firm poda­
wane będą · przez inspekcję do 
wiadomości prokuratol1"a i innych 
władz, celem przedsięwzięcia wła 
śdwych zarządzeń prawnych: 

Winni bedA pocle.gani do surowe,- odnowiedzialności nych ~izyta<:ji urzędów ,inspekcji 
,'!"( l .. pracy l fabryk, odbyły SIę konfe~ 

Rezultaty wizytacji głównego inspektora pracy ~encje z w.ładzami. woj~~ódzki~~t 
• • l SądOW>effil, ze zWiązkamI robotnt-

Min. pr. i op. społ. komunikuje: 
W okresie od dn':a 3 do 12 b. m. 

główny inspektor pracy w towa­
rzystwie inspektora pracy z War­
szawy, inż. W. Orgelbranda, dOKO­
nał wizytacji okręgu Ul-go inspek­
cji pracy (na terenie województwa 
łódzkiegio). 

W obec ograniczonego <:zasu by­
ły przeważnie zwiedzane zakłady 
duże: w Łodzi - Scheibler ': Groh­
man, Geyer Widzewska Manufak. 
tura, Poznań,ski, Rosenblatt i elek­
trowOla łódzka; z mniejszych zaś 
zakładów: , Kwaśner i Lindenfcld i 
inne. W Pabjanicach - fabryka 
K:dnlerai pabjanicka fabryka che­
miczna: w Tomaszowje - fa brvka 
sztucznego jedwabiu; w Piotr'kc­
wle - huty szklane .. ,Klara" i 
"Hortensja" oraz Piotrkowska Ma 
nufaktura: w Radomsku - fabry-
Z!2E223 

ka mebli giętych "Thonet", 
Naruszenła ustawy o czasie pra­

c:y i ustawy Q pracy kobiet i mło­
dQcianych spotyka się przeWTa'Żnie 
w przemyśle włókienniczym, naj­
częścIej w zakładach średnich i 
mniejszych. W wielkich zakładach 
pr~emy.słu włókiellniczego naogół 
ustawy ochronne są przestrzega­
ne. Wyjątek pod tym względem 
stanowi, Widzewska Manufaktura, 
w której narusz. jest w szerokim 
zakresie ustawa o pracy kobiet i 
młodo-c':anych, jak i lJ,stawa o cza­
sie pracy. W kilku wielkich przed­
siębiorstwach {Poznański, Rosen­
blatt), gdzie również stwierdzono 
naruszenie powyższych ustaw 

wykroczenia zauważono tylko w 
k' lku pos.Zlcze1gólnych oddziałach, 
gdzie była zatrudniona n:ezna cz­
na, w stosunku do ogółu pra<:ują-

• 

c~oh w zakład~le, hczba robotni- <:zymi i ze zwiąZKami przemysłow 
kow. • 

W k . b . • . h <:ow. 
. za reSle ezpl.eczenstw~ 1"!- Na zwrócenie się głównego in-

gleny pracy zauw~z~no hrakl, k!o- spektora pracy, poo prZleWodnic­
re polecono dy;en:cjom z:ik.ładow twemn. wo'ewod łódzki,e.ło Qd-
usunąć wokreslonym termm:e, <. b ł r k I f y. '6. 

lOspće~cjał miejscował .m~ dOlPiln~- ':~os~~ie~i~n~;~k~~yw; s;:a:~~ 
wa SCloS ego wype meUJa z ecen. dk 00 · .b·· 

Najwięcej trudne i !liebezpiecz- 'Pa a n a,ruszeOl a O' OWlą~Ją· 
ne warunki pracy, wyn:kające z <:ego ustawooawstwa robQtntcze~ 
charakteru produkcji, stwierdzono go.. , .. 
VI niektórych działach fabryki W wymku kQnfett'enc,J'l 'U'S1.alo~ 
sztucznego jedwabiu oraz w hucie no; 
"Kara", przy wyrobie szkła taflo- 1) że należałoby na terenie wię-
wego. kszych ośrodków przemYiSłoW}"ch 
Należy stwierdzić, że ~ary za wyodrębnić jeden lwb kilka są· 

pogwałcenie ustaw, wymierzan" dów pokoju, do których byłyby 
przez saPy, są niskie, zresztą wy- kierowa'ne wszystkie Sipt'awy rQ­
r.11erzenie ka;ry przez są.d za naru- bQtnicz,c na terenie danej miej­
szeni·e ustawy nie pociąoga za sobą scowości~ 
nakazu zaprzestani:a w fabTYC" 2) że szczególnie należy wzmo-c. 
pracy sprzecznej z obowiąz-ują-cern nić rygory prawne w stosunku do 
d: 

WIELKA DOROCZNA 
WYPRZEDAŻ SEZONOWA 

MATERJAŁÓW JEDWABNYCH i WEŁNIANYCH 

'§LW$Ę 

TA.NIEJ 
,:we eM wg4 

R,ESZTKI 
S O I E R I E s, łł PIOTRKOWSKA 90 

" TELEFON 8·50.- - - -

4) omawiano. również inne środo 
ki, mając,e na celu wzmocnienie i 
przyspiesZlenie rygQrówkarnych 
za wykroczenia !przeciwko usta­
wom ochronnym. I w tej dziedzi­
nie osiągnięto całlkowlte pororo· 
mienie. 

Na konferencji ze związJkami za 
Wlodowynni omÓ'Wi1ono w.spółdzia­
łani'e między zwią.zlkami a inspek­
cją, w szczególności zaś sprawę 
in.formowania przez związki o 
tych zakładaoh, w Iktórych zacho­
dzi naruszenie ustaw. 

Na 'kQnferencji ze związkami 
przemysłowców zwrócono uwagę 
na konieczność śdksłegQ przestrze­
gania OIbowią1Jująocego ustawo­
dawstwa ochronnego, przyczcm 
podkrC'Ślooo, że będą wmno'ooione 
śrQdki represyjne. 

E23 

Demoniczna piękność 

"KOBIETA-SZPIEG" aria Oalbalicin 
w filmie nad filmami " 

SeDsacyj.y dramat w 12 aktach, ilustrujący wpływ Da pułkowDika kobiety-demoDa, która jest przyczYDIł całej akcji z),rew czel 
Wspaniała gra! - SwietDa wystawa! - OryginaiDe sceDy batallstyczDe! 

Dziś premIera! Clou sezonuJ Początek o godz. S-ej, w soboty i niedziele o godz, 2-ej, ostatni seans o godz. lO-ej wiecz. 

FILHARMONJA 
Tylko Z Przedstawienia dla dzieci 
w SOBOTĘ, dnia.2O i NIEDZIELĘ, dnia 21 

b. m., o godz. 4-ej po poło 

Po raz I-szy 

BABA JAGA i KRUK 
B!lśń fantastyczna W 2 aktach z tańcami El­
wiry Korotyńsklei. Tańce Koguta i Kurki 
oraz Kruka układu Zbigniewa Rzońcy w wy-

konaniu baletu dZIecięcego, 

"ZAC.lAROWANE JABłUSZKO" . 
Baśń fantastyczna w 2 aktach ze gpiEWami 
I tańcami Zotji Potwórowsklej·Grabowskiej, 
Udział bior/ł: Witold SzelIer, Janina Winiar· 
ska, Zofja Lubicz-Walewska, Hanna Mielew­
sl<a, Haiinka Łowczyńska, Anie ,a Walicka, 
Tadzio Fijewsld. Występ S-letniej RENUSl 

W·letniego ROMKA SOKOŁOWSKICH, 

Dr. sned. 

iGNACY HARGOLIS 
Choroby ocZu 

Zachodnia Ni! 57. 
Przyjm. od 12-2 i od 7 -8 w, 6265-5 

Dr.leliQSonowa 
przeprowadziła się 

na ul.PIOTRKOW-
SKA M 84. 

Akuszerja, chor. kobie­
ee. weneryczne (w)'ł'lcz' 
nie u koble!), porady 
dla keblet ciężarnych; u­
suwanie włosów elektr. 
przyjm. 11 I p6ł do 1 I 
4-7. sg&8-1 

Dr. 

H. Szumacher 
choroby skórne i 

weneryczne. 
przyjmuje codzien­
nie od 5-7 i pól 
po pol, w niedzie­
le i święta od 11-1 
6-go SiErpnia 1. 
(Benedykta). fel. 
4:1.(;:2. 040-2 

.. 

Dr. med. 

PHY8ULSKI 
Choroby skór­
ne włosów we­
neryczne i mo-
c'!I=opłciowe 

Leczenie światłem 
(LatW>a kwarcowa) 
i promieniami Ro-

entgena. 
Przyjmuje od 9-2 

i od 4-8. 
Dla pań od 4-5 od· 
dzielna poczekal 

nla. 
Zawadzka Nil a, 

tel. 25-58, 
6463-10 

N AUKA-OR. MED. P. MARKOWICZ 
ARTnTYClftE60 TKAniA RĘCZnE60: powr6ciła z Paryfa.przyjmuje w $labinecie leKarsKo· 

KossnetycZDYsn. PiotrKoW'sKa 124. 'od g. 5-7 po pol, ' 
Choroby skóry i włosów. Usuwanie defektów cery. Ksztal- , 
towanie rysów twarzy. Stosowanie najnowszych sposobów 
leczenia. Elektroterapja.-Masaże. 6576-8 

Kurs I-szy obEJmuie tEchnikę: 
dywanów perśkich i smyr· 
neńskich, kilimów polskich 
i kaukazkich, sumaków. Do sprzedania . 

Kurs 11: PÓłgobBlInów, gObElinów - samochód 6-osoboWJ torpedo , ~ 
dywanów pelskich. AOLER 19/40 KM. . 

Wytwórnia i reperacje dywanów perskich 
Ł d C 

. I uźywany, zdatny do jazdy. Obejrzeć moina, ul, 
wozi, egle niaua 51 m. 5 Emilji 5, warsztaty mechaniczne. 6521-1 

~iędZY 10-1 oraz 5-6. 069-11~"" ___________________ ~ 

I· KOMPLETY I 
~~j(~e~:n~~~~iał~~:'~=:::~i N E R W O W I N E U R A S T E N I C Y 
tanecznej i rytmiki dla I cierpiący na drażli~ość, s!ailOŚĆ woli, brak energji, melan­
dorosłych i dzieci pod kierunk. cholję,przesy~ żY,cla, bezsenność, ból .głowy, ~r~żliwość - ' _ I nerwów, śledzlenntcę, nerWoWe zaburzenta serca I zOłądka, 
Haliny Krukowsklej. otrzymają ~~zp!ah:'.ie broszurę p.ra We.isego ~.Cierp~enla 
Z · , '. H K k w k nerW'óW' Dr. Gebhard & Co., Gdansk-5;.!. 6110-Q aplsy przYJmuJe . ru o S a 

Piotrkowska 80, tel. 20-11 codzien 
nIe od 11-1 i 5-7. 

A' 
Ogłoszenia droDne hcza się po 10 
groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 
lic:r.y się podwójnie. Najmniejsze 

ost1oszenie 50 groszy. OGŁOSZENIA DROBNE Ogłoszenia dla poszukujących pracy I 
bez wzglę"':u na ilość wyrazów 
kosztują 75 groszy, dla otiarujących 

1 zł. 50 groszy. 
'i"1"d'E .... 94 4AUi*'iW,ne e MW 

__ .dM_ = ... 4 C§!!h#§51§44c 

InaUKA i WYCHDWanlEI 
DOM DZIECIĘCY 

Syst. Mootessori, Wólczańska 23. Kom­
plety j)rzed i popa:. W5-7-n 

~-,.~,-------------------

NmMIECKIEGO 

udzielam gruntownie, Neujahr, Zielo'na 
14, tn. 6. ot Zapisy i - 8 wieoc:zor. 

6506-2-n 

dl~ II~ I HELENA ZACHWAJEWSKA 

KUpnO i SPRZEDAż UlbOKRbE i PlIESZKIUłI" l B DDłłlESIEnlA HUZM. , ~~~~iłM~~f~rt~;z:,?daną w '~i~~r-z 

. OKA~A! POKÓJ! rasy ~!~~~;\~b7a~I:o~la~SPiotr_1 :: IiIEIłD~ PRRCY :: a, ~o sprzedarua masz~ ny _w d?obrY,m sta-, umebhwany lub bez mebli poszukuje kowska 207 u dozorcy 6S'3-1.d ! = _ I 
me, do wyrobu sweatrow l ponczach. I " " l " - I CHL PIEC 
Adres: Ko,pemika nlr. 34, Saanulski. . malzens.(wo. Oferty pod .. G. K. 15 do I. ' ? 
___ . ______ 65_1O_3_-k_ "Gl "'u", 6258-1-m ~ ZBGlni. DOKUIIIEłłTY ~r.~"bny do '",.mu. Ckl. 23. 6'is~~i 

KUPUJĘ I SPRZEDAJĘ 2 POKOJE MIK.OLAJCZYK ANDRZEJ KRAWCOWA 
różne meble dyw. any, futra,. gar . .:ierobę, ' z kucllnl'ą d d .. k uzdolniona na d:lmskiej garderobie wygo' ami, wOlurym ptm • b·t d 'd b t d maszyny do szycia. Płacę na)wyzsze ce-. . . zgu l owo osois y, wy any w Kro- dziecinnej bieHżnie 1>oszuk~e szycia 
nl" Gdańska (Długa) 44, front, w skle. cle posz.uklwane. Oferty sub .. ,Gotów· śniewkach oraz p:ltent na nazw.iska prywatnie. Wiadomo'ś ć: Sicnkiewfcu. 
pie. dcjazd tramwaiem 6 i 8, 6162,-8-k ka W. li,'· do .. Gtosu". 6525-3-m Katarzyny Mikoła,jczyk. 6519-1-z 39, Choinacki, sklep, 6M6t-J 

Redaktor i wydawca: Marceli 5ach. W drukarni .. Głosu PalskielIo· Piotrkowska 106 

-' 


